
Nr. 37. Kraków, Czwartek 14 Lutego 1889. Bocznik V III.
„Nowa Reforma1' wychodzi codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Na prowinoyi, e preeay-ka pocztową 
W Państwie Niemieckiem 
W miejscu • • • • . • ń f  
Do Włoch, Preneyi, Anrln. Belgu,

Sswajoaiyi, T uroyii inny i krajów || 88 ,  ,  !; lfi ,  ,  , S ( , : 3  , -  .

Pojedynczy mmer kosztnje 1© centów, z przesyłką pooztową 1 2  centów.
Pr enumeratę przyjm uje się tylko za cały miesiąc.

Listy z pieniędzmi i preekaey j> ćnięine na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad­
syłać franco do Aeministracyi Nowej Reformy w Krakowi? M y  reklamacyjne nieopieceę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  me). „nicowanych nie przynnje się.

Mękwpismów nadsyłanych JReda/ccya nie zwraca.
A d r e s  R e d a k c y i  1 a d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  S w . J a n a  N r . 1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e v i i n w e r a l f  p r i y l m a f ą :

s a m i  e j  SCO w a : Administracya ,  Nowej Reftnm y"  i wszystkie urzędy pocatowe; 
m i e j s c o w ą : Administracya „tfourj Reform ym. — Hag* ”  nowotd F. A. Gmrara i Główna 
trafika w Bynku; — 0. u. krakowskie koneesyonowane biuro (Ig. H en) plae Ma yaek’ 
Nr. 9. — Handel Z. Skali1 iee r  Sukiennicach, — Handel Kuklińskiigo " Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy uliev Grodzkiej. — O k ł o s s e n l a  (uaeroty) przyjmuje Adn tni- 
straoya za opłatą od .iejse.i wie. sa drobnem pismem (petit), za pierwszy ’ ir  II et., za ka.dy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 8 stronnicy dziennika) od miej soi w.ersza druki m 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f o r ^ y "  (prospektu, cy rj ilirzt 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla /amiejsoowyoh, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprassa się n a p r r ć d  naaesłać 
przekazem pocztowym — O g ł u s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bioro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — 11 R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellarar — W  P r z e m y f t l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileozko; — R  W i e d n i a  pp. Lat 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, F.ankiuroie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
W roeławiu) A. Oppelik, Stubenban . Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  r  i .r y z a  Księgarnia Luzemburgska 8 n u  <Vit Gnnds Augusiins i Sc- 

oietć Mutuelle de Punlioite A. L o r e t t e ,  direoteur. Bue Caunartm d l.

Bismark-Waldersee.
W rzawa dziennikarska w Niemczech weszła na 

nowe pole i toczy się o nowy przedm io t, który 
księciu kanclerzowi zawadza Jak wiadomo, — 
stronnictwo Darodowo-liberalne milczało jak grób, 
kiedy w parlamencie niemieckim podczas roz­
prawy nad budżetem wydatków kanclerstwa kry­
tykowano potępiająco postępowanie kanclerza w 
sprawie G effckena, szczególnie co do bezpra 
wnego ogłoszenia zaoranych u niego listów pry­
watnych. Urzędowy obrońca kanclerza, nowy m i­
nister sprawiedliwości S c h e 11 i n g , naciągał 
wykrętnie swoje wywody, a wreszcie nie znalazł 
nic na obronę własną, kiedy pan W indthorst za­
dał kłamstwo jego twierdzeniom . Taka porażka 
dotknęła boleśnie kanclerza,, a boleść ta wyrazi 
ła się wytajaniem i pogróżką stronnictw u naro- 
dowo-liberalnemu za jego milczenie. To wyłaja- 
nie było —  jak wiadomo, — umieszczone w in ­
spirowanych Hamburger Naehrichten, a powtó­
rzone dosłownie w N . Al. Zlg. Na końcu tego 
artykułu była wzmianka ostrzegająca, iż w ra­
zie śmierci księcia Bismarka i pominięcia h ra ­
biego Herberta B ism arka, może kanclerstwo do­
stać się w ręce hr. W a l d e r s e e ,  obecnie sze­
fa sztaba generalnego, o którym niejednokrotnie 
donoszono iż stojąc w styczności; z głośnym re- 
akcyonistą i konserwatystą, z nadwornym pasto­
rem S t o e c k e r e m ,  wywierh silny wpływ na 
młodego cesarza.

0  tego hr. W aldersee odbyło się poufne po­
siedzenie ściślejszego grona reakcyjnych konser­
watystów jeszcze za życia cesarza Frydery -a. a 
na tern posiedzeniu był obecnym ówczesny ce- 
sarzewicz, a teraźniejszy cesarz. Skutek wpły­
wów tego otoczenia wyraził się kilka razy w ró­
żnych przemówieniach cesarza i świadczy o skłon­
nościach jego w kierunku reakcyjno-klerykal- 
ny m.

Otóż artykuł w Hamb. Nach., wymierzony 
przeciw stronnictw u narodowo-liberalnemu jest 
właściwie skierowany przeciw hr. W aldersee, 
jako domniemanemu następcy kanclerza, który, 
zaiąwszy kiedyś stanowisko kanclerza, nietylkoby 
zmienił po litykę, ale zniweczyłby zamysły i na­
dzieje kanclerza, co do oddania kierunku w rę­
ce swegu syna, przeszkodziłby ustaleniu się „dy- 
nastyi Bismarków“. W walce tej rozgrywa się 
przeto nietylko kwestya polityczna, ale i kwestya 

-czysto osobista, pod pozorem dobra publicznego.
Po stronie hr. Waldersee, którego ów artykuł 

postawił jako straszydło dla stronnictw a narodo- 
wo-liberalueeo, jako nowy cel pocisków, stanął 
dzienuik pastora Stoeckera Rnichsbote i posługu 
jąe się ustępem z artykułu w Himb. Nach , p i­
sze ironicznie, że ks. Bismark ' chyba nie zataił 
przed cesarzem głównego celu, w jakim  ogłoszo­
no skargę przeciw Geftckenowi, mianowicie, aby 
„okazać światu, jak zgubnem je s t, jeżeli monar 
cha pewne osoby obdarza zbyt wielkiem zaufa­
niem atoli dziennik ten ma tę nadzieję, że 
spełzną na niczem wszelkie Zabiegi i usiłowania 
zmierzające do tego, aby wpływ hr. Walderse- 
e‘gn zniweczyć.

Z tego pokazuje się, że tu wybuchło dość w i­
docznym płomieniem zarzewie, które długo tlało 
w u k ry c iu , zarzewie współzawodnictwa między 
dzierżącym władzę faktyczną, znanym i uznawa- 
Dym kierownikiem losów młodego cesarstw a,

kanclerzem ks. B ism arkięm , a szefem sztabu ge­
neralnego , znanym ze zdolności, następcą Molt- 
ke’go, hrabią Waldersee.

Walka ta, toczy się właściwie już od dawniej­
szego czasu , bo już dawniej m ów iono, że n a ­
stępca Moltkego w kierownictwie sztabem gene­
ralnym, hr. Waldersee, ma pójść na prowincyę, 

j jako komendant korpusu.
Oo się w tej walce stan ie , to trudno przewi­

dzieć; ale to wiadomo, że ta walka jest dawniej­
szą i że już od dawniejszego czasu robi się za­
biegi, aby się pozbyć tego niewygodnego współ­
zaw odnika, który mając urząd szefa generalnego 
sztabu, przywiązany jest do Berlina i obowiąza­
ny je s t swojem urzędowaniem do częstego osobi­
stego widywania się z cesarzem. Gdyby się uda­
ło pozbyć jego obecności w Berlinie, a przynaj­
mniej zapobiedz ciągłej styczności z cesarzem, 
wówczas zyskałoby się wiele, bo usunęłoby się 
niebezpiecznego współzawodnika. I  o to też cho­
dzi ks. Bisniarkowi od daw na, chociaż dopiero 
teraz w artykule inspirowanym w Hamb. Nach. 
zwrócił szczególniejszą na niego uwagę i uczy­
nił z niego postrach dla stronnictw a narodowo- 
liberalnego.

Koln. Ztg  widocznie n.e ufa temu , by arty­
kuł w Hamb. Nachr. mógł wywołać pożądany 
skutek i dla tego zwraca szczególniejszą uwagę 
na nowe pismo głośnego autora teoryi „ausrot- 
tcn“,‘ H artm anna, który świeżo wystąpił z no- 
wem dziełem pod napidem : „Dwa dziesięciolecia 

■ polityki niemieckiej i obecne powszechne poło- 
i żenie“.
| Autor tej broszury, znany wyznawca i wielbi- 
: ciel ks. Bismarka, apostoł i krzew;ciel jego zasad 
\ politycznych, starający się nadać filozoficzną pod- 
I stawę politycznym teoryom swego mistrza, E d ­
ward H artm ann, autor dz ie ła : Philosophie des 

! Unbewussłen, zwraca w nowei politycznej Dro- 
Uzurze uwagę swoich czytelników na stosunki 

wewnętrzue i wmawia, że stronnictwo staro- 
konserwatywne zajmu,e wpływowe stanowisko 
w połączonych stronnictwach kartelowych i że 
skutkiem tego zanosi się na wielką reakcję 

jw  spółce ze stronnictwem  klerykalno katolickiem, 
i przez co stronnictwo wolnomyślne zyskało pod­
s ta w ę  do straszenia ludności reakcją  Z tego wy- 
i prowadza wniosek iż zadaniem kierowników 
| życia politycznego jest —  rozbić wspólność obo- 
j zu konserw atyw nego i młodo-konserwatywaych 
stale połączyć ze stronnictw em  narodowo-liberal- 
ne;n — czyli innem i słowami utworzyć silną fa­
langę popieraczy polityki ks. Bismarka przeciw 
wszelkim przeciwnościom i w ten sposób dopo- 
módz mu do odniesienia dalszego zwycięstwa nad 
dalszemi szeregami współzawodników.

Dotąd udało się mu zgnieść wszystkie osoby, 
które w jakikolwiek sposób by łj zbliżone do nie­
boszczyka cesarza Fryderyka i miały aspiracye 
liberalne; —  teraz chodzi znowu o to, aby usu­
nąć wszystkie te osoby, które mogą wywierać 
jakikolwiek wpływ na te.aźniejszego cesarza; je ­
mu chodzi o to, aby wszędzie i zawsze jego w y­
łącznie zapatrywanie było we wszystkich sp ra­
wach decjdującem , aby „dynastya Bismarków“ 
stanęła obok dyuastyi Hohenzollernów.

Młody cesarz ufa Bismarkowi, ale nie ma po­
wodu nie ufać br. W alderseemu, dla tego walka 
z tym współzawodnikiem może być tern tru d n ie j­
szą, że hr. Waldersee nie należał do rzędu osób, 
które dotąd p a tły  ofiarą na cześć Bismarka. 
Z tego powodn zapasy rozpoczęte mogą być nie

tylko ciekawe, ale wywrzeć wielki wpływ na tok 
polityki niemieckiej.

Początek zrobiony — czekajmy końca.

Pruska komisya kolonizacyjna.
Sprawozdanie osławionej komisyi kolonizacyj • 

nej za r. 1888 zawiera wiele nadzwyczaj cieka­
wych i pouczających szczegółów. Okazuje się z 
niego, że kolonizacya niemiecka natrafia na n ie­
małe trudności, z któyyeh najważniejszą podnosi 
sama komisya, skarżąc się, że chłop niemiecki 
rozumie jeszcze dostatecznie wielkiej doniosłości 
i w iekieb korzyści kolonizacyi ! Liczba zgłasza­
jąc) ch się kolonistów w r. 1888 znacznie się 
zmniejszyła —  o z  majątków, w r. 1888 naby­
tych, ± wyjątkiem jedaego tylko, wszystkie zre­
sztą wzięła nomisya we własny zarząd. Ale nie 
uprzedzajmy rzeczy. Oto w streszczeniu Deienn. 
Posn. owo sprawozd _nie ;

Komisya kolonizacyjna zakupiła w r. 1888 na 
cele kolonizacyjne 11 dóbr rycerskich, 1 majątek 
szlachecki i 7 innych dóbr, czyli razem 19 dóbr 
większych, a oprócz tego 9 samodzielnych go­
spodarstw włościańskich. Areał wszystkich tych 
zakupionych majątków wynosi razem 9524 hekta­
rów, cena zaś kupna 5 ,620.505 marek. Areał 
gospodarstw włościan skich wynosił 602 hektarów, 
za cenę zakupna 429.200 marek. Z doliczeniem 
do tego areału zakupionego w dwóch poprze 
dnich latach, zakupka komisya kolonizacyjna do- 
tychczs w ogóle; areału wi°lko gospodarskiego 
(dóbr) 36,098 hektarów za cenę 21,013.156 m., 
areału mało-gospodarskiego (gburstw ) 1288 h e ­
ktarów za cenę 870.125 m. W ogóle wynosi to: 
37 386 hektarów za cenę zakupna 21,883.281 
marek, czyli przeciętnie 585 marek za jeden he­
ktar.

Zakupione w r. 1888 dobra nabyła komisya 
kolonizacyjna b e z  w y j ą t k u  o d  w ł a ś c i ­
c i e l i  p o l s k i c h .  W roku lo 8 8  n a s t a ł o  c o  
d o  n a b y w a n i a  d ó b r  t e m p o  w i ę c e j  p o ­
w o l n e ,  ponieważ z jednej strony l i c z b a  o- 
f e r t  z m n i  e j  s z  y ł ^  s i ę„ a z drugiej parcela- 
c y a  podążyć nie mogła 2a zakupnami.

Z jedynym jednym  tylko wyjątkiem w z i ę ł a  
k o m i s y a  k o l o n i z a c y j n a  w roku 1888 
w s z y s t k i e  z a k u p i o n e  d o b r a  w w ł a s n y  
z a r z ą d ;  w tym celu został z dniem 1 paździer­
nika r. z. uiworzouy osobny wydział adm inistra­
cyjny Centralne biuro kasowe dla zakupionych 
dóbr stanowi główna kasa rejeneyjna w Pozna­
niu. W ogóle dąży konrsya kolonizacyjna, o ile 
to być może, ao jak największej koncentracyi 
swej działalności, co też szczegó’nie co do sprze­
daży zboża i okowity pomyślnym zostało uw ień­
czone skutkiem i to za użyciem pomocy kilku 
większych domów komisowych. Tem samem zo­
stała gospodarka pieniężna w dobrach w głównej 
części zniesioną, a adm inistratorowie już nie po­
trzebują na własną ręk« prowadzić kupieckiej 
części swych interesów. Praw ie przy wszystkich 
dotychczas na cele kolonizacyjne przeznaczonych 
dobrach okazało się, że icb kultnra i siła pro­
dukcyjna były bardzo małem.. To też komisya 
kolonizacyjna baczyła przy zagospodarowaniu dóbr 
na dobrą uprawę roli, na wybud iwanie potrze­
bnych dróg, a szczególnie na zachowanie przy

zasiewach stosunku odpowiadającego późniejsze­
mu podziałowi dóbr na gospodarstwa mniejsze. 
Przy rewizyi planów gospodarczych zwrócono u- 
wagę na uprawę roli pod drzewa owocowb mo­
tyką, ponieważ upraws taka dawniej na tychże 
dobrach nie miała miejsca Inb przy niedostatecz­
nej kulturze tylko szczupły sprzęt przynosiła.

Z zaliczeniem prac w latach poprzednich rozpar­
celowano aż do dnia 1 stycznia 1889 r. na ko­
lonie w ogóle 10.062 hektarów i to w sposób 
następujący :

Jako resztę dóbr, a względnie jako większe 
gospodarstwa włościańskie utworzono, posłużyw­
szy się na ten cel pozostałemi budynkami

24 osad.
64 „ z obsz. 25 hekt. i więcej,

193 „ „ 13 „ do 25 ha.
203 „ 4 „ „ Ł .

39 „ „ aż do 4 ha
Przy rozsprzeaaży okazało się, że szczególnie 

wielkim popytem cieszyły 8'ę miejsca z obszarem 
7 do 10 ha. ziemi średniej.

Z utw orzorych osad oddano w ogóle 337 z a- 
reałem 6452 hektarów. Z sprowadzonych osadni- j 
ków jest 303 wyznania ewangielickingc, a 34 wy-1 
znanie katolickiego. Bozsprzedano 259 osad, w y - 1 
dzierżawiono na czas 78 osad.

Zauważyć trzeba i to, że w ś r ó d  w i e l k i e j  
l i c z b y  k o l o n i s t ó w  u w i d o c z n i ł a  s i ę < 
c h ę ć  u r z ą d z e n i a  s i ę  n a d  s t a n  ma j ą - ;  
t k o w y i  n a d  w ł a s n e  s t o s u n k i .  „Obja­
wia się to — tak czytamy w sprawozdaniu — 
nie tylko w niedorzecznej cnęci budowania, a le ' 
także w wewnętrzne® urządzeniu i w yposażeniu. 
kolonii. Niestety (!) podniecają skłonności te nie- ‘ 
sum ienni (!) agenci, którzy kolonistom oddają na j 
odpłatę maszyny dla nich zbyteczne i inne 
przedmioty zbytkowe“. Tc też sprawozdanie ko­
misyi podnosi, że na kolonistów nadają się naj-j 
lepiej osoby, które, osiedlając się, chcą rów no­
cześnie o jeden stopień lub nawet kilka s to p n i; 
lak pod względem gospodarczym, jak materyal- 
nym się podnieść; osobem z małemi zasobami' 
mąjątkowemi i materyalnie podupadłym komi­
sya n e  zapowiada na koloniach pomyślnej przy­
szłości. j

W ogóle zapisuje spraw ozdanie, że l i s t a  
k a n d y d a t ó w  n a  k o l o n i s t ó w  w 1888 roku j 
z n a c z n i e  s , ę  z m n i e j s z y ł a .  Zgłosiło się f 
w ogóle 952 kandydatów, lecz do list można było 
po zbadaniu bliższych stosunków zapisać tylko j 
593 i to 561 ewangelików, 28 katolików, 3 me- j 
nonitów i 1 żyda. Befiektowalo na resztę dóbr 
54, na mniejsze gospodarstwa 436, na stanowi- j 
ska rzemieślników, młynarzy i t. d. 103 kandy j 
datów. Majątek reprezentowany przez tych 593 
kandydatów wynosił w ogóle 2 ,652.616 m.

„W ogóle powiedzeć można —  tak czytamy 
w sprawozdaniu —  k o ł a  c h ł o p s k i e  n i e  u- 
m i a ł y  d o t y c h c z a s  d o s t a t e c z n i e  o c e ­
n i ć  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  k o l o n i z a c y i  
d l a  s i e b i e ,  chociaż właśnie chłopi są naj­
właściwszym żywiołem dla kolonizacyi. Ażeby 
na nich wpłynąć więcej niż dotychczas, postano­
wiła komisya kolonizacyjna w przyszłości opra­
cować i rozpowszechnić osobną broszurę p. t.: 
„Ogó'ne mformacye". (D. n.)

Z Rady paftstwa.
W ted& fi, 12 lutego.

( f t )  W yborcy z okręgu mniejszych posiadłości 
w Prochatitz wnieśli do Bady państwa protest 
przeciw wyborowi prof. Vo dricha z ich okręgu. 
Na wniosek P lenera wciągnięto protest do pro­
tokółu Izby.

Do kancelaryi Izby wpłynął kom unikat m i­
n is tra  handlu o wstawienie do tegorocznego bud­
żetu kwoty 92.500 złr., pochodzącej z udziału 
państwa w dochodach przedsiębiorstwa kolei p ó ł­
nocnej w r. 1888; następnie projekt astawy o 
postawienie budynków dla nrzędów poczt i te le ­
grafów w Liberec, Leoben i B r o d a c h .

M e n g e r  i tow. interpelują m inistra skarb a 
w kwestyi ostemplowania d o d a t k ó w  do ro ln i­
czych i beletrystycznych drobnych pism  pro w in- 
cyonalnych przez władze skarbowe.

Izba przechodzi do dyskusyi szczegółowej nad 
§. 3 ustawy o s k ł a d a c h  p u b l i c z n y c h .  P a­
rag raf ten brzm i:

Prośby o udzielenie koncesyi na skład publi­
czny mają zaw ierać:

1. Poświadczenie osobistego nitraw nienia i n ie­
skazitelności przedsiębiorcy, względnie jeżeli o 
to prosi osoba moralna, także zastępcy.

2. Obraz miejscowości i położenia wreszcie u- 
rządzenia sk ładu ; wyszczególnienie gatunku to ­
warów, jakie się ma trzymać na składzie, poszcze­
gólnie zaś, czy to będą towary podlegające ocle­
niu  lub opłatom konsumcyjnym, czy wreszcie to ­
wary te podlegać będą jakiejkolwiek urzęaowo- 
podatkowej kontroli.

3. W arunki korzystania ze składu (statut).
4. Jeżeli ma się korzystać z g runtu  kolejowe­

go, ma być przedłożony dowod, iż Kolej obej­
dzie się bez tego kawałka gran tu  i że przedsię­
biorstwo kolejowe zgadza się na nstąpienie g ru n ­
tu, z uwzględnieniem §§. 43 i 45.

Z pomiędzy ubiegających się o koncesyę m a- 
j ą  p i e r w s z e ń s t w o  publiczne korporacyc 
(kraje, powiaty i gmiuy), następnie stow arzysze­
nia zarobkowe, gospodarcze i kasy zaliczkowe 
z uwzględnieniem działalności ich objętej sta- 

(tutem.
| D e |. M e n g e r  domaga się, aby w ostatniej 
alinei przy wyszczególnieniu przedsiębiorców ma­
jących pierwszeństwo dodać: „ k a s y  o s z c z ę -  
d n o ś c i “. W niosea dostatecznie poparty.

Dep. W r a b e t z  żąda dodania do słów w o- 
statnim  u s tę p ie : „siowarzyszenia zarobkowe i 
gospodarcze" k lauzuli: „jeżeli istniały 5 iata“.

Beferent dep. B i l i ń s k i  oświadcza się p r z e ­
c i w k o  obu popraw kom , przy głosowaniu u- 
chwala Izba § 3 w tekście rządowym. W n i o ­
s e k  M e n g e r  a n p a d ł  104 g ł o s  t m i  p r z e ­
c iw  96, poprawka W rabetza zo ra ła 'p rzy ję ta .

§ 4 opiewa: Koncesyi na urządzenie składu 
publicznego uaziela ministerstwo handlu, przy 
uazielamu zaś koncesyi ne wolny skład w poro­
zumieniu z m inisterstw em  skarbu.

Przy udzielaniu koncesyi baczyć należy na wa­
runki komnnikacyjne, a pod tym względem za­
sięgnąć należy opinii odnośnych Izb handlowych 
i przemysłowych, następnie c. k. Towarzystw 
gospodarczych, względnie Bady kultury krajowej 
(w Czechach).

Izba uchwala § 4 z małoznaczną poprawką 
stylistyczną M engera.

§ 5. Celem zapewnienia zadośćuczynienia

(O pow iadanie lekarza)
przez

W a l e r y ę  Ma  r r e n ć.

A (Ciąg dalszj.)

Mrok zapadał powoli, wczesny mrok jesienny, 
gwiazdy jedna po drugiej zapalały bię na zamglo­
nym niebie, w wagonie zapanowała ciemność 
prawie zupełna. Mój towarzysz umilkł, tylko oczy 
jego świeciły gorączkowo.

Blask zapalonej latarni podziałał na niego jak 
isKra elektryczna. Myśli jego rozproszone powró­
ciły znów do porządku.

— Czy pan 1 aieko jedzie? — zapyl" 1 nagle, 
nie zdając sobie sprawy z niewłaściwości podo­
bnego badania. . ,  .

Nie miałem żadnej przyczyny robić tajemnicy 
z celu mojej podróży.

—  W ysiadam w Piotrkowie.
—  W Piotrkowie ? może i pan na polowanie 

do Kojowie?
Słyszałem coś o tych polowaniach, odbywają­

cych się corocznie u bogatego kawalera, sąsiada 
mego pacyenta.

— Jadę do chorego — odparłem, — jestem 
lekarzem.

Przez chwilę wpatrywał się we mnie pilnie, 
badawczo, a potem w yrzekł:

— Widziałeś pan wiele śmierci, nieprawdaż?...
Skłoniłem  głowę.
— Umierają najczęściej ci, którzyby umierać 

n ie chcieli — mówił dalej.
— Umierać nie chce nikt.
—  N ik t?  — powtórzył z ironią — a ci sa­

mobójcy, o których codzień piszą nam  dzienniki?
—  Lekarz może o tem mówić. Ileż razy sa­

mobójca źle skierowawszy strzał lub wziąwszy

niedostateczną ilość trucizny, błagał, żeby go ra ­
tować! W ierz mi pan: pomiędzy pociągnięciem 
cyngla a utratą świadomości jest jeszcze miejsce 
na rozpacz.

W patrywał się we mnie nieruchomemi oczy­
ma przez chw ilę, jakby przerażały go moje 
słowa.

—  A gdyby tak — rzekł nagle — wagon nasz 
wyskoczył z szyn i stoczył się z maszyną. To by- 
łabj piękna śm ierć! Wszak praw da?...

W yb u ch n ął przykrym  śm iechem , a polem  dodał:
—  Bądź pan spokojny, takie rzeczy zdarzają 

się tylko tym, którzy ich się lękają, a patrz pan, 
ot i Piotrków.

Światła stacyi ukazywać się zaczęły. Mój to­
warzysz przez chwilę patrzał aa nie ponuro, po­
tem pochwycił ręczną walizkę, strzelbę w fute­
rale i zaledwie konduktor zdołał otworzyć drzwi 
wagonn, wyskoczył z niego, nie kiwnąwszy mi 
nawet głową.

A ja  zapytałem sam sieb ie : czy przypadkiem 
nie miałem do czynienia z szaleńcem?

W domu do którego byłem wezwany, zasti- 
łem  chorobę ciężką. Musiałem pozostać przez 
cały dzień n is tęp n y . Wieść o tem rozniosła się 
po okolicy i ktoś z blizkiego sąsiedztwa zażądał 
mojej porady. Jechałem  więc nazajutrz lekką 
bryczką, drogą wijącą się wśród równin i lasów. 
Dzień, jak wczorajszy, był śliczny oglądałem się 
w koło, nżywając w całej pełni świeżego powie­
trza, swobody, przestrzeni, których mieszkaniec 
miast jest zwykle spragniony.

Drożyna boc: na wiła się po lesie pomiędzy 
drzewami, szumiącemi głucho. Pod sklepieniem 
ich panował wielki spokój jesieni. W esoła rze­
sza ptaków i owadów umilkła z daleka tylko 
dolatywało granie psów gończych, od czasu dc 
czasn oz wał się wystrzał lub wiatr przyniósł da­
lekie echo ludzkich głosów.

Słuchałem  tego nowego dla m nie gwaru w za­
myśleniu, — gdy nagle, na skręcie drogi wio­
dącej koło wyrębiska, ujrzałem myśliwego, sie­
dzącego samotnie na p n it ściętego drzewa. Zda­
wał się on nie wiele troszczyć o z ł ierzynę, 
broń rzucił obok siebie niedaleko i 4 ob<‘ym 
był temu, co go otaczało, iż dopii ro gdy brycz­
ka niemal najechała na niego, podniósł się na­
gle. Konie spłoszone skręciły w bok tak gw ał­
townie, iż dyszel połamał się Da kawałki.

Woźnica klnąc zeskoczył, ażeby uspokoić rw ą­
ce si^ konie i starać o naprawienie szkody, ja 
wysiadłem także, tylko sprawca nieszczęścia stał 
na^mięjscu z głową spuszczoną, obcy temu, co 
się w koło niego działo, jak gdyby rachował ró­
żnokolorowe grzyby, któremi wilgoć jesieni ustroi­
ła ziemię.

— A c h ! to pan — zawołałem , poznając to­
warzysza podróży.

Głos mój uczynił na nim wrażenie, którego 
zrozumieć nie mogłem.

W zdrygnął się całem ciałem. Potem zrobił kil­
ka kroków, jakby chciał oddalić się spiesznie, 
wreszcie stanął i zwrócił ku mnie twarz śmier­
telnie bladą. Widocznie sądził, że jestem kim 
innym, bo w oczach jego malowały się sprze­
czne uczucia: nienawiść, duma, rozpacz, niezłom­
ne postanowienie.

—  Czekaj... do wieczora jeszcze daleko! —  
3zeptał niewyraźnie drżącemi usty. — Oo do 
mnie należy.. .  uczynię.. .

Spoglądałem na niego zdumiony, teraz już zu­
pełnie pewny, że mam do czynienia z szaleńcem.

— Czemuż pan uciekasz? — wyrzekłem.
—  Ja ! — zawołał, oglądając się z błyskawicą 

dumy.
Soojrzał mi w oczy, poznał, odetchnął z głębi 

piersi i podał mi rękę. jak dawnemu znajomemu. 
Chociaż dzień był ciepły, ręka ta była lodowatą, 
mroziła przez rękawiczkę.

Los postawił mnie znowu na jego drodze, u- 
czynił znowu, jeżeli nie powiernikiem, to świad­

kiem mimowolnym oznak s trasz liregc  rozstroju, 
w jakim się znajdował. Budził on we m nie co­
raz większe zajęcie.

—  Więc pan tu ua polowaniu ? — wyrze­
kłem.

Zmierzył mnie wzrokiem z nieufnością, nieu­
sprawiedliwioną wcale niewinną uwagą, czynioną 
jedynie, aby przerwać przykre milczenie.

—  Jak  pan widzi — odparł szybko — polu­
ję... poluję... Jestem  nam iętny myśliwy.

W skazywał na broń niedbale porzucona^ Nie 
był to wcale dowód prawdy słów. Schylił się, 
pnduiósł ją i wyw;jając nią, szedł obok mnie 
drożyną, gdy tymczasem woźnica usiłował umo­
żliwić dalszą jazdę.

— Jesteś pan myśliwy, a schodzisz niebacznie 
ze stanowiska.

Zrobił ręką ruch lekceważący, jaki zauważy­
łem  już u niego w wagonie, chociaż tym sposo 
bem zapizeczał słowom tylko co wyrzeczonym. 
Może zapom niał o nich.

Przez chwilę szliśmy w milczeniu obok siebie 
i tylko słychać było szum wiatru, kołyszącego 
wierzchołkami drzew. Las gęstniał, podnosił się, 
mięszały się w nim drzewa różnolite. Ponure 
świerki do ziemi zwieszaiy gałęzie, na ich czar­
nej zieleni odcinały się brzozy o białej , atłaso­
wej korze z liściem żółtym , podobnym do zło­
tych płatków. Otulały je gęste leszczyny, dęb- 
czaki, tworząc całą gamę kolorów. Na ziemi sła­
ły się mchy aksamitne, pokropione niby różno- 
barwnemi perłami porostem grzybów A nad la­
sem rozciągał się mady błękit jesiennego nieba; 
skośne promienie słońca przebijały gdzieniegdzie 
liściaste sklepienie, wywołując bogactwo barw 
świetnych.

Powietrze przejęte było zapachem żywicznym, 
który rozenodził się ożywczo wśród leśnej wilgo­
ci. Towarzysz mój zat-zyma^ się chwilę na po­
lance, ozłoconej słońcem, migocącej rosą, wśród 
pajęczych tęczy babiego lata i wciągnął w pierś 
szeroko balsamiczne wonie. .

—  A c h ! jaki ten świat piękny — zawołał na­
m iętnie, — jak rozkosznie jest oddychać !

Ale ten  w ykrzyknik, płynący z głębi serca, 
nie rozjaśnił m u czoła, na ktorem ciężyła bu­
rzliwa chmura.

W tej chwili za sobą posłyszeliśmy turkot bry­
czki, a jednocześnie jakby na pobudkę, zągrzmia- 
ła raźna nuta krakowiaka, którą pocztylion na 
trąoce wygrywał.

Szkoda była naprawiona, bryczka zatrzymała 
się tuż przy polance, na której staliśmy obadw&j.

Chciałem się pożegnać z moim towarzyszem. 
Aie on, co tak skwapliwie podał mi rękę teraz 
zdawał się zapominać o mojej obecności .. Jakby 
mnie me widział, stał z głową w ty ł przechylo­
ną, zapatrzony w lot jakiegoś ptaka, unoszącego 
się w przestrzeni, a postać jego w szarem ubra­
niu, ozłocona słońcem, odcinała się w całym mło­
dzieńczym wdzięku na ciemnem tle lasu.

Patrzałem  na niego, dopóki bryczka toczyła 
się przy polance; a ileż razy potem stawał mi 
w oczach smukły, g ib k i, z ciemuemi włosami, 
wydobywającemi się z p >d miękkiego kapelusza, 
otoczony rozwianą w powietrzu pajęczyna, z de- 
luu .uym  profilem, napiętnowanym tajem niczą 
rozpaczą, z oczyma wlepionemi w b łę k it--------

Inne wrażenia wkrótce zatarły ten obraz. Obok 
tego nieokreślonego cierpienia, stanęło cierpienie 
rzeczywiste, któremu mogłem przynieść uigę. 
Zająłem się jak lekarz chorobą i wieczorem do­
piero powróciłem do mego pierwszego stanowi­
ska, gdzie miatem noc tę jeszcze przepędzić.

Zaledwie przecież zabierałem się dc spoczynku, 
gdy przed dworem dał się słyszeć gwałtowny 
turkot i głos ni ispokojny, pytający o doktora. 
Po chwili do pokoju , jaki zajmowałem, wpadł 
młody jakiś człowiek.

— Szczęście, żem pana zastał — zawołał. — 
Zdarzył się straszny wypadek. Jeden  z naszych 
towarzyszy dostał postrzał w piersi. Pędziłem tu 
00 koń wyskoczy. Może jeszcze jest ratunek...

(Dok. nut.)
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przyjętym zobowiązaniom co do działalności składu 
i opłat skarbowych należy obliczyć i żądać od­
powiedniej k a u c y i  przy udzielaniu koncesyi 
Eaucya może być złożona w gotówce, papierach 
wartościowych i t. p.

Eorporacye publiczne m o g ą  być uwolnione od 
składania kaucyi.

Przy składach wolnych oznaczy adm inisiracya 
także kwotę odszkodowania, jaką przedsiębiorca 
składu opłaeać będzie zobowiązany na straż skar­
bową.

Dep. E r o n a w e t t e r  występuje przeciw tre­
ści ostatniego ustępu. Eoszta straży skarbowej 
powinno ponosić państwo. Mówca stawia popra­
wkę, iż wysokość kosztów utrzym ania straży 
skarbowej przy wolnych składach powinna szcze­
gółowo być oznaczona i przedsiębiorcy przedło­
żona.

Po przemówieniu referenta uchwala Izba § 5 
z p o p r a w k ą  E r o n a w e t t e r  a.

§ 6 określa praw ną naturę działalność, i przed­
siębiorstw składów z uwzględnieniem art. 4 i 271 
ustawy handlowej.

Dep. P  i n i ń  s k i stawia wniosek o następują­
cą stylizacyę tego paragrafu : „Interesa należące 
w zakres działalności składów publicznych, mają 
być uważane w myśl ustawy handlowej za in te­
resa handlowe (Handelsgeschdfte), a przedsiębior­
stwo składu za kupca“.

Izba uchwala § 6 w brzmieniu poprawin Pi­
ni ńskiego.

§ 7 zawiera postanowienia co do opłat taryto 
wych. Zarząd składu ustanawia sam ceny opłat, 
lecz winien je  publicznie ogłosić.

Przyznane ulgi, refakcye, rabaty itp. są do­
zwolone tylko za poprzedniem ogłoszeniem

Podwyższenie taryfy wchodzi w życie dopiero 
15 dnia po ogłoszeniu.

Przeciw treści 2 ustępu występują deputowani 
N e u b e r  i E r o n a w e t t e r ,  z obroną wystę­
puje reprezentant rządu dr. B a ż a n t. Deputowany 
E  a i s e r  domaga się, aby taryfa składu zatwier­
dzaną była przez ministerstwo handln.

Beferent B i l i ń s k i  obstaje przy przedłożeniu 
kom is)juem . Przy głosowaniu upadają poprawki, 
Izba uchwala § 7 w brzm ieniu rządowem.

§ 8. S tatu t składu publicznego badany będzie 
przez m inisterstwo nandlu względnie także skar­
bu i przez nie będzie zatwierdzany.

Późniejsze zmiany statutu zyskać muszą także 
aprobatę m inisterstw a

Izba uchwala ten paragraf bez dyskusyi.
Po krótkiej rozprawie przyjmuje Izba § 9 po­

dający wytyczne punkta, jakie uwzględnione być 
mają w statucie składów.

§ 10 określający sposób, w jaki taryfy i sta- 
tuta składowe podawane być mają do publicznej 
wiadomości, uchwala Izba bez zmiany.

Na tern przerwano obrady nad ustawą dla 
składów publicznych.

P r z y  w y b o r a c h  uzupełniających do jom i- 
syj wybrani zostali z d e p u t o w a n y c h  p o i  
s k i c h :  Cz e c z  do komisyi dla spraw anarch i­
stycznych i do komisyi dla spraw prasow ych; 
hr. S t a d n i c k i  do komisyi zdrowotnej, hr. P  i- 
n i ń s k i  do komisyi dla spiaw  karnych, E o z ł o -  
w 8 ki  do komisyi gospodarczej, B o b r z y ń s k i  
do komisyi reformy wyborczej.

N astępne posiedzenie odbędzie się we czw ar­
tek o godzinie 7 wieczór.

Kontrola sanitarno-ciiomiczna artykułów 
spożywczych.

{Referat radej m. dra Bandrowskiego, na po­
siedzeniu Rady miasta Krakowa e dnia 7 b. m .)

(Uiąs u usij i
Nie stanowi wyjątku — dotychczas Eraków. 

Tutaj wszystko dawnym idzie trybem. Jak  d a ­
wnie, tAk i dzisiaj kontrola ta spoczywa w rę ­
kach miejskiego urzędu zdrowia — chociaż nikt 
się nie troszczy o to, czy urząd ten w dzisiej­
szych warunkach zadaniu temu sprostać może. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że urząd ten w 
pierwszej linii jest powołany do czuwania nad 
dobrocią dostarczanej żyw noźd itp. artykułów 
codziennego użytku, —  jednakże trzeba do 
brze o tern pamiętać, iż co innego czuwać nad 
kontrolą sanitarno-chem iczną. a co innego do­
konywać jej. — Spełnienia pierwszego zadania 
można najniezawodniej wymagać od miejskiego 
urzędu zdrowia, zaś przeprowadzenia kontroli 
tylko wtedy, skoro się dało urzędowi zdrowia 
środki do tego potrzebne.

W dzisiejszych warunkach miejski urząd zdro­
wia środków tych nie posiada, jak  to łatwo się 
można przekonać, skoro rozważy s i ę , na czem 
kontrola sanitarno-chemiczna polega i jakich wy­
maga warunków do urzeczywistnienia. Otoż kon­
tro la sanitarno-chem iczna zasadza się na ciągłem 
dokonywaniu badań chem icznych, do czego zno­
wu potrzeba odpowiednicn funduszów, pracowni 
chemicznej, nadto wykonawcy ad hoc ukwallfi- 
kowanego. Czyż zbiegają się te warunki w miej­
skim urzędzie zdrowia?

Wiemy wszyscy, jak rozległe i różnorodne o- 
bowiązki ciężą na lekarzach miejskich, i n iepo­
dobna ani na chwilę przypuścić, iżby pozosta­
wało im tyle czasu, ile wymaga przeprowadze­
nie rozbiorów chemicznych. Nie mogą one wcho­
dzić w zakres ich działania, gdyż zajęcia te wy­
magają specyalnej kwalifikacyi, której lekarze z 
natury rzeczy posiadać nie mogą. Ale przypu­
ściwszy, że i czasu by im nie zabrakło i kw .lifi- 
kacye pozwalały, zapytajmy, gdzie właściwie ba­
dania te mają być przeprowadzane. —  Wszakże 
pracowni chemicznej miasto nie posiada.

Oto faktyczny stan rzeczy. Czyz zatem nie 
istnieje w Erakowie kontrola sanitarno chemiczna 
pokarmów? Tak źle nie jest. Potrzeba je j zanad­
to jest w ybitną, zanadto daje się odczuwać, aoy 
można ją zupełnie pominąć. Z roku przeto na 
rok przeznacza Bada miasta pewną sum ę na ba 
dania chemiczne; w r. 1888 dosięgła ta suma 
wysokości 300 złr. w. a. I  oto fundusz, z które 
go opędza się koszta całej kontroli sanitarno- 
chemicznej w mieście Erakowie. Gzy sum a ta 
wystarcza, czy zapewnia kontrolę sanitarno che­
miczną w tych rozm iarach , jakie w Erakowie 
mieście 70-tysięcznem przybrać powin l a , oto 
pytanie, na które z kolei wy padnie mi odpowie­
dzieć.

W  tym celu pozwolę sobie nakreślić w kró­

tkości istotę i zakres tejże kontroli, jak ją ko- 
miaya sanitarna pojmuje. Eontroli te ' muszą pod­
legać wszelkie artykuły żywności artykuły skle­
powe, służące iako pożywki, napoje, wreszcie roz­
liczne artykuły do codziennego użytku przezna­
czone. W szystkie one ulegają według dzisiejszych 
ustaw rewizyi saLitarne] i powinny być stale 
poddawane badaniu chemicznemu. Taka kontrola, 
ale tylko taka osiągnie cel zamierzony, ochronić 
może ludność od fałszowanych lub podrabianych 
a zdrowiu szkodliwych pokarmów. Do tego ua- 
leży przydać badania wód krakowskich, na dziś 
pierwszorzędnego pod względem hygienicznym 
znaczenia, kontrolę naft sprzedawanych po han­
dlach, badania powietrza w szkołach itp.

Erótki ten przegląd wystarczy, aby wykazać, 
ile to badań trzeba przedsięwziąć, jeżeli pragnie 
się mówić o kontroli sanitarnej w istocie skute­
cznej.

Czyż da się tę sumę pracy opędzić kosztem 
300 złr. w. a. Wszakże przeciętny koszt jedne 
go rozbioru wynosi 10 złr., czyli, że wyznaczony 
jest fundusz na 30 mniej więcej wypadków. — 
Cóż się zatem dzieje? Oto ogranicza się kontro­
lę sanitarną do przycadków nadzwyczaj i wyją­
tkowo w ażnych , oddając je celem zbadania 
i zaopiniowania do jednej z pracowni tutejszych 
instytucyi naukowych. Przeważnie powiedzmy, 
w olbrzymiej większości przypadków kontrola 
sanitarno-chem iczna nie jest wykonalną.

W ynika stąd jasno, iż kontrola sanitarno-che­
miczna jest w Erakowie niedostateczną. W edług 
zapatrywania komisyi sanitarnej ten ważny dział 
gospodarki miejskiej jest zaniedbany- i uważa o 
na za swój obowiązek zająć się tą sprawą nie­
co bliżej Jakoż w listopadzie zeszłego roku wy­
delegowaną została podkomisya złożona z r. m. 
d r. Jordana, r. m. Bandrowskiego i fizyka miej­
skiego dra Buszka, której polecono zbadać, co 
uczynić należy, aby brak w mowie będący usu­
nąć, aby zapewnić mieszkańcom miasta Erakowa 
należytą kontrolę sanitarno chemiczną. Podkomi­
sya rzeczona przedłożyła wyniki obrad komisyi 
sanitarnej , w Jttórej w imieniu mam zaszczyt 
przedstawić je Świetnej Badzie.

Eomisya postawiła sobie dwa pytania do odpo­
wiedzi, a mianowicie: 1) jaką obrać drogę w celu 
zapewnienia miastu troskliwej i skutecznej kontroli 
sanitarno chemicznej, a 2) przedłożyć cały plan, 
według którego w danych warunkach zadanie to 
dałoby się najkorzystniej rozwiązać.

Z pierwszem pytaniem nia miała komisya wie­
le kłopotu, pytaniem tern bowiem —  jak to już 
wyżej nadm ieniłem  —  zajmowano się w rozmai­
tych instytucyach naukowych, czasopismach spe- 
cyalnych, na zjazdach hygienicznych wreszcie 
w parlam entach. W szystkie te czyuniki zgodziły 
»ię, iż tylko jeden  istnieje sposób, za, pomocą 
którego można laką kontrolę skutecznie wykonać, 
a jest nim utrzymywanie osobnych temu celowi 
poświęconych instytucyi t. z w. chemicznych sta- 
eyj badaw czych; mają to być publiczne praco­
wnie chemiczne odpowiednio urząlzone, w któ­
rych według norm  ściśle przepisanych możnaby 
wykonywać badania pokarmów itp. artykułów  do 
codziennego użytku przeznaczonych. Komisyi sa­
nitarnej nie pozostaje przeto nic innego, jak tyl 
ko wskazując na jednom yślne w tej mierze za­
patrywania wszystkich czynników, które dotych­
czas tą sprawą się zajmowały, sposób ów jedyny 
przedstawić i zalecić do przyjęcia Świetnej Ba­
dzie miasta.

Nierównie trudniejszem było dla komisyi roz­
wiązanie drugiego pytania a mianowicie w jaki 
najkorzystniejszy sposób mużnaby w danych wa­
runkach kontrolę sanitarno chemiczną urządzić. 
Wszakże urządzenie i utrzymywanie pracowni 
chemicznej połączone jest z kosztami, co zna­
czy, że cała sprawa ma tę słabą stronę, o którą 
rozbijają się zazwyczaj naizbawienniejsze projekta. 
Zadaniem przeto komisyi było wykazać, w jaki 
najm niej kosztowny sposób projekt jej dałby się 
w życie wprowadzić. W ypada mi zaznaczyć, że 
w tej mierze powodowała się komisya względa­
mi skrupulatnej oszczędności, jednakże w może- 
bnych granicach, t. j. tak, aby rzecz sama nie 
ucierpiała, aby projekt nie był dziełem połowi- 
cznem, a więc wątpliwej wartości.

Otóż komisya docnodzi w tej mierze do nastę­
pujących wyników:

I. Nie ma potrzeby stwarzania i urządzania 
nowej pracowni chemicznej, gdyż w krakow 
skiem Muzeum techniczno - przemysłowem znaj 
duje się już  baidzo dobry zawiązek takiej insty­
tucyi. Zarząd Muzeum techniczno przemysłowego 
nosi się bowiem oddawna z myślą stworzenia ta­
kiej pracowni na usługi przemysłu miejskiego i 
okolicy i w tym duchu od wielu już lat powoli 
a wytrwale nagromadził niejedno, co w pracow­
ni chemicznej znajdować się musi, a przy jej 
założeniu stanowi jedm  razowy koszt bardzo zna­
czny. Podkomisya przekonała się na miejscu, że 
w Muzeum znajdują się liczne i specyalne urzą 
dzenia i przybory laboratoryjne tak, że nie wie­
le potrzeba, ażeby stworzyć pracownię chem i­
czną wcale dobrze urządzoną. Gdy wreszcie i lo­
kal wcale odpowiedni, stanowiący obecnie mie­
szkanie prywatne dyrektora dra A dryana Bara- 
uiecKiego według jego odpowiedzi może być na 
cele pracowni odstąpiony, przeto sądzi komisya, 
iż należy korzystać z rozumnych usiłowań Za­
rządu Muzeum, wprowadzić w życie jego zam ia­
ry, jednem  słowem wcielii urządzić się mającą 
pracownię chemiczną w skład krakowskiego Mu­
zeum techniczno-przemysłowego. Zyskałoby wtedy 
i Muzeum samo, gdyż rozporządzałoby instytu- 
cyą, za pomocą której mogłoby skuteczny wy­
wierać wpływ na rozwój i kontrolę przemysłu 
chemicznego. (Dok. nast.).

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 lutego.

W edług zgodnych doniesień dzienników, nie 
tylko w n i o s e k  L i e c h t e n s t e i n a  w sp ra ­
wie szkolnej, ale i zamierzony projekt rządowy w 
tym samym przedmiocie, nie w ejdą do Izby p o ­
selskiej w obecnej sesyi. Jedno i drugie zostaje 
nad Izbą zawieszonem jak  nieustająca groźba, 
mieszcząca w sobie wielkie dla obecnej większości 
niebezpieczeństwo. Na jak długo wystarczy hr. 
Taaffemu sposobów i sposobików, żeby tę sprawę 
odraczać — me wiadomo. To pewna, że w obo­
zie klerykalnym wielkie z tego powodu panuje

niezadowolenie i że żywioły bardziej niecierpli­
we napierają coraz usilniej zarówno na rz d jak 
i na przywódcę stronnictwa, ażeby raz już sp ra­
wa weszła na porządek dzienny. Zdaje się, że 
w tej chwili odroczenie sprawy jest tem moty­
wowane, żeby do trudności, jakie powstały w 
Peszcie z powodu ustawy wojskowej i omal, że 
nie wywołały przesilenia gabinetowego, do wstrzą- 
śnienia chwilowego, wywołanego śmiercią na­
stępcy tronn, nie dodawać na razie nowych tru 
duości i zawikłań. Ze względu na położenie za­
graniczne unikać chcą sfery rozstrzygające wszyst­
kiego, co może na zewnątrz przedstawiać w uje- 
mnem świetle siłę wewnętrzną i spójność mo­
narchii.

Przemówienie Leona X I I I
W allokucyi; wygłoszonej w t a j n y m  k o n -  

s y s t o r z u  w dniu 11 lutego, papież zaznacza 
przedewszystkiem, iż usiłowania jego skierowane 
są ku temu, aby zapob;edz dolegliwościom, tra­
piącym społeczeństwo. W tym celu chce przy­
wrócić dobre stosunki z m ocarstw am i; obecnie 
prowadzi r o k o w a n i a  z B o s y ą  i m a  n a ­
d z i e j ę .  że r o k o w a n i a  t e  p o w i o d ą  s i ę ;  
i n t e r e s a  P o l a k ó w  m a j ą  b y ć  s t a n o ­
w c z o  z a b e z p i e c z o n e .

Nawiązując do ostatnich rozruchów rzymskich, 
mówił Leon X III, że przewrotność złego sy s te ­
mu zwróciła się przeciwko podstawom społeczeń 
stwa, gdyż lud nie słucha głosu religii. U t r z y ­
m a n i e  p o k o j u  j e s t  k o n i e c z n e m ;  w s z y  
s c y t o c z u j ą ,  m i a n o w i c i e  w s z y s t k i e  
r z ą d y  e u r o p e j s k i e ,  ponieważ każdy cofa 
się przed grozą wojny. Tymczasem znaczne zbro­
jenia nie wzbudzają zaufania; budzą raczej n ie ­
pokój, a ciężary, jakie za sobą pociągają, są tak 
wielkie, iż niezbędnie nasuwają pytanie, czy w o j- 
u a  n i e  b y ł a b y  l e p s z ą  od wiecznego n e- 
pokoju. Papież żąda pokoju w imię religii i 
Chrystusa, taki tylko pokój trwałym być może.

Z  komisyi budżetowej.
E o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała w po­

niedziałek nad rubryką „ B u c h  k o l e i  p a ń ­
s t w  o w y c h*.

Dr.  B i l i ń s k i  użalał się na niedogodności na 
galicyjskich kolejach państwowych. Mówca ude­
rzał na zły porządek jazdy. Pociągi jadą bardzo 
powoli i zatrzymują się zbyt długo na stacyach 
tak. iż konkureneya z koleją Earola Ludwika sta­
nowczo jest wykluczoną Kupcy skarżą się na 
brak wagonów ciężarowych na kolejach państwo­
wych, dalej, że stacye są małe i zbyt odległe od 
miejscowości, od których biorą nazwę. Mówca 
zapytuje się, o ile uwzględnia rząd kopalnie wę­
gla w Galicyi przy zakupnie węgla.

Szef sekcyi Czedik przyrzekł, że w Jecie na­
stąpi polepszenie w stosunkach ruchu dla uła 
twieuia komunikacyi ze zdrojowiskami galicyj- 
skiemi. Powodem powolnej jazdy na galicyjskiej 
kolei transwersalnej jest głównie ta okoliczność, 
iż kolej ta jako nowa i przerzynająca tereny gó­
rzyste nie może odrazu rozwinąć się na sposób 
kolei, mających za sobą długą przeszłość. Nie 
może ona też nigdy być uważaną za kolej kon­
kurującą z koleją Earola Ludwika a główoem 
jej zadaniem jest ułatwiąnie komunikacyi w oko­
licach podkarpackich. Pociąg kuryerski zostać już 
zaprowadzonym na przestrzeni zachodniej. Do­
chody nie są jeszcze dotychczas tak korzystne, 
aby można było podwyższać wydatki przez za­
prowadzenie bezpośredniego łączenia pociągów. 
Park przewozowy będzie powiększony wagonami 
węgiersko-galicyjskiej kolei.

Dalej przyjęła komisya wnioski referenta co 
do zmiany, przeważnie co do podwyższenia liczb 
dochodów różnych linij kolei państwowych, s p o ­
między temi i podwyższenie dochodów k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w G a l i c y i  o 227.800 złr 
Br. C z e d i k  oświadczył, że kaucye służbowe i 
własne efekta generaluej dyrekcyi przechowywa­
ne są obecnie w pocztowej kasie oszczędności ja­
ko kasie państwowej, gdzie znajduje się prze­
znaczony na to osobny lokal, opatrzony wszel- 
kiemi możliwemi środkami zabezpieczenia. Eo­
szta zarządu tych fundu3zów wynoszą, tak jak 
dawniej, 6000 złr. rocznie.

M inister B a c ą u e h e m  oświadczył ze wzglę­
du na rezolucyę dep. Schaupa co do ulg w o- 
płatach za jazdę kolejową, że rząd będzie mógł 
zająć się tym przedmiotem dopiero po ukończe­
niu dochodzenia, które jest właśnie w toku. Mi­
nister zapewnił zresztą, iż koleje państwowe po- 
8tępują przy przyznawaniu ulg ze znacznie wię­
kszą skrupulatnością niż koleje prywatne. M ini­
sterstwo handlu stara się w ogóle od lat wielu 
redukować o ile możności jak najwięcej wszelkie 
takie ulgi. Oo się tyczy uwolnienia od porta, to 
zawiązano już w tej mierze rokowania z W ęgra­
mi, rokowania te jeduak nie odniosły dotych­
czas pożądanego rezultatu, W ęgry bowiem nie 
chcą zgodzić się na żądania Przedlitawii, aby o- 
graniczyć jak najbardziej zwalnianie od porta.

Dep. S c h a u p zgłosił jako wotum mniejszo­
ści odrzuconą przez kom syę rezolucyę, która żą 
da uregulowania w drodze ustawy sprawy wy­
stawiania wolnych kart jazdy na kolejach pań­
stwowych.

Z  Pesztu.
Dem onstracye uliczne w Peszcie z powodu u- 

stawy wojskowej dotąd nie ustają. Donosiliśmy 
wczoraj o demonstracyi, wyprawionej w poniedzia­
łek przez studentów przed klubem partyi liueral 
nej. Było to bezpośrednio po przybyciu cesarza. 
Wczoraj znowu powtórzyły się sceny uliczne, ja­
kie się odbyły podczas ogólnej rozprawy nad u- 
stawą wojskową przed śmiercią arcyksięcia Bu- 
dolfa — tylko na mniejszą skalę. Przed gm a­
chem, w którym Izba poselska odbywa posiedze­
nia, zebrał się tłum ludzi; przynywsjących na 
posiedzenie ministrów i posłów ze stronnictw a 
rządowego witał grożnemi okrzykami „precz 1“ — 
zaś posłów opozycyjnych grzmiącem Eljen 1 Toż 
samo powtórzyło się po posiedzeniu, gdy posło­
wie opuszczali gmach sejmowy. Policya zapobie­
gła jednak gorszym wybrykom. W Sejmie tym ­
czasem u c h w a l o n o  o d r o c z y ć  d o  c z w a r ­
t k u  s z c z e g ó ł o w ą  r o z p r a w ę  n a d  u s t a ­
w ą  w o j s k o w ą .  W idocznie jeszcze nie zostało 
dokonane ostateczne porozumienie między rzą­
dem a jego stronnictwem co do nowej stylizacyi 
§ 14, inaczbj bowiem nie byłoby powodn do od 
raczania sprawy, która i tak już ze szkodą dla 
samej rzeczy zbyt długo się wlecze.

Pester Lloyd  zamieszcza dzis obszerny artykuł,

w którym dowodzi ponownie, że co do § 14 
nie ma właściwie z a s a d n i c z e j  różnicy mię­
dzy rządem a opozycyą, ale tylko form alna — 
i że Tisza, jeżeli imieniem rządu zgodzi się na 
nową stylizacyę tego paragrafu, bynajmniej przez 
to nie uchybi swemu oświadczeniu, iż żąda nie­
zmiennego przyjęcia projektu. Dalej dowodzi or­
gan stronnictw? rządowego, że zmianie bynaj­
mniej nie stoi na przeszkodzie fakt, iż Izba po­
selska austryaeka w innem brzm ieniu ten para­
graf uchwaliła — ponieważ dosłownie rówi.o- 
brzmiące uchwały obu parlamentów nie są ko­
nieczne.

Polit. Oorr. zamieszcza korespondencyę z P e­
sztu, w której zapewnia, iż trudności wszelkie 
tej sprawy zostaną uchylone.

Z  Niemiec.
W Niemczech, na polu życia reprezentacyjne­

go panuje obecnie pozorny spok ó j: parlament 
niemiecki przerw ał swoje prace, a sejm pruski 
jeszcze nie przystąpił do szczegółowego rozbioru 
projektów o reformie podatku dochodowego i o 
reform ie szkół. Eomisya parlam entu, wyznaczo­
na do rozbioru przedłożenia rządowego o zabez­
pieczeniu robotników na starość, ukończyła pier­
wsze czytanie projektu i ułożyła sześć klas ro­
botników według wysokości zarobku przeciętne­
go. Do pierwszej należą robotnicy z zarobkiem 
rocznym do 300 marek, do drugiej z zarobkiem 
301—4 0 0 , do trzeeiej 4 0 1 —550, do czwartej 
551 do 700, do piątej 701— 850, do szóstej z 
zarobkiem ponad 850 marek. W edług takiego 
rozkładu będzie się obliczać wpłaty robotników 
i przedsiębiorców. Dodatek ze skarbu państw a jest 
dla wszystkich klas jednakow y, rośnie jedna­
kowo z latami zabezpieczonych od 36 do 80 ma­
rek na osobę. Najwyższa renta dla starca bę­
dzie wynosić 30 prc. dawnego przeciętnego za­
robku dorocznego i 80 marek ze skarbu państwa. 
W najniższej klasie najmniejsza ren ta  będzie prze­
to wynosić 68 marek, największa 157, —  w naj­
wyższej klasie najmniejsza renta 148, największa 
349 marek.

Chociaż w parlamencie i sejmie jest cisza, m i­
mo to odbywa się walka wewnętrzna w łonie 
strounictw, szczególnie w stronnictw ie staro kon- 
serw atyw nem , w którem zanosi się na rozkład. 
Część tego stronnictw a w yparła się wprawdzie 
wspólnictwa z artykułem  gazety krzyżowej o pod­
kopywaniu uczuć m onarchicznych przez dotych­
czasowe postępowanie kanclerza, ale część z re ­
daktorem tegoj dziennika Ham m ersteinem  trwa 
w swych zapatrywaniach i idzie zgodnie z reak­
cyjnym kaznodzieją nadwornym Stoeckerem , za 
którym mają stać niektórzy dygnitarze nadworni, 
a między nim i szef sztabu generalnego hr. Wal- 
dersee.

Ks. kanclerz przez swój przyboczny organ N. 
Al. Ztg. walczy z tym odcieniem stronnictwa 
konserwatywnego, a szczególnie ze Stoeckerem. 
Dziennik ten ogłosił korespondencyę między tym ­
że Stoeckerem a pastorem W ittem z czasu, kie­
dy Stoecker toczył proces przeciw dziennikarzo 
wi B eckerow i. Wówczas Stoecker żądał listownie 
od W ittego wyjaśnień ale ten odm ów ił, powo­
łując się na t o , że wyjaśnienia złoży w sądzie, 
jeżeli będzie wezwany stawić się jako świadek. 
Z powodu tej odmowy Stoecker zaskarżył Wit 
tego przed konsystorzem prowincyi brandenbur­
skiej i orzeczenie tej władzy wypadło niekorzy­
stnie dla oskarżyciela, bo postępowanie Wittego 
uznano za piawidłowe. N . Al. Ztg. podając o 
tera wiadomość wyraża życzenie, aby naczelna 
rada kościelna zajęła się tak samo osądzeniem 
postępowania S toeckera, ale dodaje, że się tego 
nie spodziewa, bo wie, że po stronie Stoeckera 
stoją osoby bardzo wpływowe.

Z innych spraw niemieckich należy zanotować, 
że przedłożenie rządowe o powiększenie artyle- 
ryi wkrótce będzie gotowe i zażąda uchwalenia 
kredytu dodatkowego w kwocie 11 do 12 mil. 
marek na początek.

Cesarz niemiecki rozporządził, aby ks. kancle­
rza w parlam encie w sprawach m arynarki wo­
jennej zastępował w iceadm irał, kom endant ma­
rynarki, Goltz.

Komenda m arynarki nakazała, aby na maj go­
tową była eskadra i okręt cesarski; z tego wno­
szą, że cesarz w maju ma zamiar odwidzić kró- 
lowę angielską.

Zm iana systemu wyborczego we Francy i.
Z niezwykłym pośpiechem, bo w ciągu jedne 

go posiedzenia przeprowadzono w francuskiej 
Izbie deputowanych dyskusyę nad projektem re­
formy wyborczej i przywrócono dawniejszy sy­
stem wyborczy t. zw. scrutin d'arrondissement 
268 głosami 222. W myśl tej ustawy drobniej­
sze jednostki wyborcze kraju tj. o k r ę g i  w y ­
b o r c z e ,  wybierać będą samodzielnie po j e- 
d n y m, względnie d w ó c h  deputowauych, pod­
czas gdy dotąd wyborcy z całego departam entu 
głosowali na cały komplet kandydatów, wybra­
nych w danym  departam encie, według systemu, 
zwanego scrutin de listę.

Nowa ustawa wyborcza jest ustawą o k o l i ­
c z n o ś c i o w ą .  która ma być wymierzoną prze­
ciwko bulanżyzmowi i w ogóle knowaniom ple- 
biscytarnym. Przyjęcie ze względów taktycznych 
tej ustawy, która przy swohodnem i niezależnej: 
działaniu opinii politycznej nie miałaby we F ran  
cyi najmniejszej szansy powodzenia, ma wielkie 
znaczenie symptomatyczne, dowodzi bowiem n ie­
prawidłowego fu nkeyono wania maszyny parla­
m entarnej, zaostrzenia walki stronnictw  polity 
cznych, a wreszcie jest wymownym wyrazem 
słabości obozu republikańskiego, który dla zwal­
czenia bulanżyzmu czuje się zmuszonym użyć 
środka wyjątkowego, przed kilku laty przez wię­
kszość republikańską odrzuconego.

Zaznaczył to w swej mowie sam prezydent 
ministrów F l o ą u e t ,  uroczyście oznajmiając, iż 
on i jego stronnicy polityczni są zwolennikami 
systemu wyborów z listy, glosować jednak będą 
za przywróceniem wyborów okręgami dla skute­
cznego przeciwdziałania 8 p r z y s i ę ż e n i u  s t r o n ­
n i c t w ,  którego cele są d w u z n a c z n e  i z d ra ­
d l i w e .

Gdyby jeszcze ten wyjątkowy środek mógł być 
istotnie tak silną bionią przeciwko knowanium 
plebiscytarnym ; ale w gruncie rzeczy jest to złu­
dzenie. Dosyć przypomnieć sobie, że podczas o- 
statm ch wyborów w Paryżu B n u l a n g e r  o- 
trzym ał bezwzględną większość głosów we wszy­
stkich okręgach stolicy. Cóż więc pomoże nowy 
system wyborczy, jeśl: podczas wyborów po­

wszechnych Paryż znowu pozwoli sobie tej de­
monstracyi, i w dwudziestu okręgach paryskich 
wyjdzie z urn nazwisko B o u l a n g e r a ?  czy 
zmiana systemu wyborczego jest w stanie zmie­
nić usposobienie kraju, uleczyć wyborców z apa- 
tyi i niezadowolenia?

Odpowiedź na te pytania da najbliższa przy­
szłość.

Z  Bułgaryi.
Jak wiadomo — ks. F erdynand z matką prze­

siedlili się na jakiś czas do Filipopola W edług 
Pol. Gorr. powitanie na dworcu kolejowym było 
wspaniałe. Przywitanie się z pułkownikiem Ni- 
kołajewem było serdeczne. — Szczególną uwagę 
zwróciła ta okoliczność, że na powitanie księcia 
przybyło liczne duchowieństwo bułgarskie z bi­
skupem P arten iuszem ; był także biskup grecki 
Joakim i katolicki arcybiskup Monini. —  Przed 
dworcem i na ulicach były tłum y ludności i ob­
sypywały księcia kwiatami.

To grem ialne przybycie duchowieństwa buł­
garskiego z biskupem w celu powitania księcia 
ma dem onstracyjne znaczenie, świadczy bowiem, 
że między rządem a duchowieństwem  nie ma 
zatargu mimo rozwiązania synodu, że opozycyą, 
jaka się objawiła w synodzie przeciw rządow i, a 
nawet przeciw prawowitości rządów ks. Ferdy­
nanda, pochodzi tylko od dwu czy trzech bisku­
pów z poduszczenia rosyjskiego, podczas gdy in­
ni biskupi stoją po stronie rządu. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to zapowiedzi dzienników rosyj­
skich o bliskim końcu rządów ks. Ferdynanda 
okażą się płonnemi —  jak dotąd było kilka­
krotnie.

Z  środkowej Azyi.
W edług półurzędowych Petersb. Wiedom. rząd 

rosyjski otrzymał wiadomość od kom endanta kra­
jów zakaspijsuich, że em ir Afganistanu A bdur- 
rahm an Khan na czele 20.000 do 30 000 ludzi 
posunął się nad samą granicę posiadłości rosyj­
skich. Skutkiem tej wiadomości rosyjskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych wysłało notę do 
gabinetu angielskiego z oświadczeniem, że wza­
jem ne interesa Bosyi i Anglii wymagają tego, 
aby w Afganistanie panował zupełny spokój, —  
w przeciwnym razie będzie rząd rosyjski zm u­
szonym chwycić się energicznych środków prze­
ciw emirowi za zakłócenie spokoju.

W ediug wiadomości z Gzarczui w Bokharze 
A bdurrahm an przybywszy w okolice, które były 
widownią rokoszu pod dowództwem lzaka Kha­
na, rozpoczął straszne sądy na zwolenników tegoż 
lzaka i wydał kdka rozporządzeń, które mają 
świadczyć o niechęci jego wzgiędem Bosyi. Buch 
handlowy został przerwany i ustał, załogi nad­
graniczne zostały wzmocnione i rozeszła się 
wieść, że A bdurrahm an ma zamiar wkroczyć do 
Bokhary.

Z tego powodu generał Komarow z szefem 
sztabu pospieszył ao Czarczui, aDy na wszelui 
wypadek zarządzić obronę.

Kronika.
K r a k ó w .  Ib  lutego

Komisya teatralna odbyła w dniu wczorajszym 
posiedzeuie pod przewodnictwem prezydenta dra 
Szlachtowskiego. Z powodu upływającego już te r­
minu nadsyłania planów, komisya zistanawia się 
zawczasu u ad rozmaitemi eweutualuośeiami, iakie się 
mogą okazać, a przedewszystkiem także nad wybo­
rem sali, w Którejby nadesłaue projekty mogły być 
wygoduie i bezpiecznie rozłożone, a następnie i na 
widok publiczny wystawione. Po dłuższej dyskusyi 
co do wyboru sali zgodzono się jeduomyśluie ua po 
mieszczenie projektów w sal1 < brad Bady miasta, 
jako doetateozuie obszernej, mającej odpowieduie, bo 
dwustronne oświetlenie, łatwo dostępnej i do nad­
zoru dogodnej Projekty rozwieszone zostaną na sta- 
lugaoh, każdy projekt z osobna, dla łatwiejszego 
przeglądu. Posiedzenia Bady miasta zaś odbywać się 
będą tymozasem w sali posiedzeń magistratu.

Przed wydaniem wyroku jury, sala wystawy pro­
jektów nie będzie dla publiozuości dostępuą, leoz 
dopiero po ogłoszeniu wyroku otwartą zostanie. — 
Jako termin zwołania jury oaznaozono dzień 14 
marca, a to w myśl warnuków konkursu, które 
nakazują w 14 dniach po ostatecznym terminie do 
nadsyłania planów wyznaczouym, zwołanie tegoż 
sądu. Dla ułatwienia zadania jurorów, polecono bu­
downictwu miejskiemu wykonauie potrzebnych sze- 
maty cznych li tylko statystyczny oh zestawień, z na­
desłanych projektów, a mianowicie oo do ilośoi za- 
mieszozonyoh ubikaoyj, ozy odpowiada ora warun­
kom konkursu; dalej zestawienie sum kosztoryso­
wych z poszczególnych działów budowy; tndzież 
obliczenie powierzchui i kubatury całego bydunku. 
Prace te mają być wykunaue pod nadzorem komi­
syi, złożonej z pp. nadinżyniera namiestniotwa S a 
r e g o ,  dyrektora budowniotwa N i e d z i a ł k o w ­
s k i e g o  i arohitekty K a c z m a r s k i e g o ,  a spo­
rządzone zostaną w językach polskim i niemieckim, 
aby dla wszystkich ozłouków jury były przystępne. 
Na wypadek, gdyby projekta wczas na pocztę na­
dane, miały się jednak spóźnić, uchwai>uo : komisya 
późntaj nadesłane projekta odbierze protokolarnie, z 
zanotowaniem daty stempla pocztowego, poozem zbie­
rze się pełna komisya do ostatecznej decyzyi.

Dla dwóch nowych ulic ma uchwalić Bada 
miejska na jutrzejszem pojedzeniu linie regulacyj­
ne. Pierwsza ulica zaczyuać się ma w ulicy Koper- 
uika oboli gmachu kliuiki i będzie poprowadzoną 
prawie równolegle do toru kolejowego, a połączy się 
uastępnie z ulicą Wielopole przez realność p. Li- 
browskiej. Ulica ta jako przecinająoa parceli głę­
boko, bo :uż pod wałem kolejowym położone, i da­
jąca zupełnie symetryczne parcele budowlane, oraz 
ułatwiająoa komunik&oyę — przynieść może miastu 
pewne korzyści, które jeduak i tak znacznemi ofia­
ra a okupione być muszą, gdyż nasyp pare metrów 
wysoki dosyś będzie kosztować.
^S p raw a otwarcia drugiej ulioy, poczynająoej się 
obok re&luości cechu rzeźuików, a łąozącej się z u- 
licą Wielopole, tuż przy moście na Grzegórzkach — 
jest w związku ze sprawą b u d o w y  k a s y n a  
w o j s k o w e g o .  — Magistrat nohwalił przedstawić 
sekcyi ekonomicznej wniosek, aby pod budowę ka­
syna odstąpić grunt przytykający bezpośrednio do 
realności cechu rzeźuików, a następuie dopiero wy­
tknąć linię regulaoyjną dla nowo otworzyć się ma­
jącej ulioy, która połączy się z ulioą Wielopole tuż 
przy niośoie kolejowym na Grzegórzkach. Przez za­
budowanie bowiem tego uarożnika powstanie syms-
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tryozna, do gmachu pocztowego na drugim ropu 
wystawionego, budowa , przyozyniaiąi a się niemało 
do upiększenia tej ozęśoi miasta. Gdyby zaś pro­
jektowana ulica poprowadzoną została tnż obok re- 
alnośoi cechu rzeźników, pozostałby wstrętny dla 
oka mur tejże kamienicy, jako główny narożnik; 
kaByno wojskowe w swym budynku musiałoby po­
zostawić również całą śoianę od ulicy Kopernika, 
jako do oboej paroeli przytykającą, także bez okien, 
a budowa taka zamiast miasto upiększyć, tylko by 
je oszpeciła.

W jutrzejszym numerze naszego pisma zamie­
ścimy obszerne sprawozdanie z k a t a s t r o f y  w 
M e y e r l i n g ,  według szczegółów przez naszego 
korespordenta na miejsou zebranych.

Z uniwersytetu. PP- Herman K r  a u r  rodem z 
Rzeszowa, Albert S f l s s b i n d  rodem z Krasowa i 
Tadeusz T e o d o r o  w , ic z  rodem z Podwerbc w Ga- 
lioyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersyteoie sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskioh, a p. Izrael 
F i s e h l o w  t z ,  rodem z Krakowa, stopień dokto­
ra  praw.

„Błogosławienie kosynierów", epizod z wojny 
o niepodległość, obraz olejny wielkioh rozmiarów 
Piotra Stachiewioza, nadszedł dzisiaj na Wystawę 
sztuk pięknych i od pierwszej enwili obudził wiel­
kie u zwiedzających zaciekawienie.

Zabawy Bal Stowarzyszenia rękodzielników kra­
kowskich „Zgoda“ odbędzie się w przyszłą sobotę 
16 bu'. Zabawa tańcnjąoa dla członków Towarzy­
stwa strzeleckiego odbędzie się dnia 23 bm. —  Bi­
letów wstępu ua bal „Zgody" nabyć możoa tylko 
za zwrotem zaproszenia w sklepach: pp Stefana 
Czaplickiego (rytownik, ulica Grodzka nr. 2), A. 
Gołębiowskiego (skład nafty, ulioa MiKołajska nr. 
6) i Wład. Limanowskiego (Sukiennice nr. 10) 
oraz w dzień balu przy kasie (wchód od ulicy św. 
Jana) od godz. 6 wieozorem. Bilety na zabawę To­
warzystwa Strzeleokiego nabyć można również 
zwi otem zaproszenia w handlu p. Józefa Rudnickie­
go w hotelu Drezdeńskim.

Ostatni portret cesarzewlcza wyszedł, jak wia
domo, z pod pęzla znanego naszego artysty Ajdu- 
kiewioza. Portretowany przedstawionym jest na ko­
niu w uniformie generalskim. Cesarz udzielił arty­
ście w niedzielę posłuchania i po długiem wp itry- 
waniu się w obraz wyraził artyście najżywsze u 
znanie. Arcyksiężna Stefania potwierdziła tę opinię 
zomawiająo kopię portretu zgasłego męża. Obraz 
wystawionym jest w dawnem atelier Makarta, uaj 
mowanem obecnie przez Ajdukiewicza.

Zmarli. W Paryżu zmarł znany w szerokich ko 
łaeh warszawskioh znakomity fortepianista Gustaw 
L e w i t a .  Zmarły urodził się w r. 1853 w Płoe 
ku, kształcił się w szkołach warszawskich study 
artystyozne odbywał w Paryżu i Wiednio. Wróciw 
szy z zagranicy do Warszawy, zajął tutaj stanowi 
sko profesora konserwatoryum. W roku 1884 prze 
niósł się znów do Paryża, skąd odbył dwie po­
dróże artystyozne do Ameryki.

Na Podola zmarła w majętności swojej Julia 
Czyżów hrabina O s t r o r o g o w a ,  osoba otaozana 
powszechnym szaounkiem i dobrodziejka ludu wiej 
s kiego.

W Bordeaui zmarł w 77 roku życia zamieszka­
ły tam od lat kilkudziesięoiu doktor medycyny 
uniwersytetu paryskiego, podoficer wojsk polskich 
1831 r . , ozdobiony krzyżem vii4uti m ilita ri I -o 
Nepomucen D u t k o w s b i. Na emigracji zjednał 
on sobie szozery i powszechny szaounek.

W zakładzie św Kazimierza w Paiyżu zmarł w 
75 roku życia wychodźca z 1848 roku, b. profesor 
szkoły polskiej na Batiniolaoh Stanisław C z y s z -  
k o w s k i.

W majątku swoim Sztandarówka pod Lwowem 
zmarł w 50 roku żyoia Zbigniew C h ą d z y ń s k i ,  
jeden z najezynuiejszych komisarzy rządu narodo­
wego w 1863 r. Za głowę ś. p. Chądzyńskiego 
rząd rosyjski nałożył bvł podczas powstania 2000 
rubli Zmarły istotnie należał do najgorliwszyoh pa- 
tryotow. Po upadku powstania na wychodźtwie 
przebywał we Francyi, pracując przez lat kilkana­
ście w narządzie drogi żelaznej orleańskiej. Po po­
wrocie do kraju osiadł najpierw w Poznaóskiem, 
później przeniósł się do Galioyi. Uczynnośoią dla 
licznych przyjaciół, oraz wytrwałośoią w przekona­
niach i przymiotami charakteru zjeduał sobie ogólną 
cześć i poważanie

Kwesta. Tereyarze św. Franciszka , posługujący 
ubogim, będą kwestować we ozwartek 14 b. m. na 
ulioy Warszawskiej, na Pedziehowie i ua Szlakn — 
°d godz. 9 7 ,  rano do 1 w południe.

Z pod Melsztyna. Jak  trudno wykołatać cokol 
wiek u rządu dla naszego kraju, uiech posłuży ja­
ko dowód fakt następnjący: Już od r. 1874, a za 

od l a t  p i ę t n a s t u  stara się 22 gmin nad 
Dunajcem o u t w o r z e n i e  s ą d u  p o w i a t o w e -  
8 °  w Zakliczynie. Najważniejszą przyczyną tego 
jest, że gminy te są ud swego teraźniejszego sądu 
w Wojniczu rzeką Dunajcem oddzielone W razie 
wylewów i śnieżyo, któie bardzo często się zdarzają, 
czternastotyeięozna ludność odciętą jest zupełnie od 
sądu. Nie ma bowiem na drodze do Wojnicza mo­
stu, a przewożąc s:ę promem, nietylko ponosi się 
liczne straty materyalne, ale nawet możnn być n» 
rażonym na niebezpieczeństwo utraty życia. P, mimo, 
że Sejm trzechkrotnemi EWemi uchwałimi, tj. 
latach 1877. 1882 i 1887 uznał Konieczność

tworzenia sądu powiatowego w Zakliczynie, a gdy 
minist. sprawiedliwości zażądało w listopadzie 1888 
ponownej opinii Sejmu, sejmowa komisja prawnicza 
uchwaliła na posiedzeniu z dn. 21 styoznia br. 
przedłożyć pełnej Izbie po raz ozwarty tę koniecz 
nośó, oo jednak z powodu innej ważniejszej sprawy 
nie przyszło pod obrady; pomimo, że prezydent są­
du wyższego w Krakowie osobiście zwiedzał okolicę 
tutejszą, a przekonawszy się naooznie, uznał także 
konieczność otwoizenia sądu powiatowego w Zakli- 

zynie; pomimo, że właścicielka dóbr melsztyńskieh 
hr. Teofila z Krasickich K o m o r o w s k a  złożyła 
ofertę, że wystawi odpowiedni budynek na sąd i 
odda go rządowi na l a t  d z i e s i ę ć  b e z p ł a t n i e ,  
powodując się wyłącznie ż.ozliwośoią dla tutejszej 
ludności, —  sprawa ta nie zostaje załatwioną. — 
Rząd nie chce. uwzględnić słusznych żądań, a gmi­
ny rujnują się, bo wydały przez te la t  kilkanaście 
przeszło dwa tysiąoe złr. to na podania, to na wy­
syłanie w różne strony deputacyi dla popierania tej 
sprawy. Przykre to bardzo, bo gdy w innych pro 
winoyach państwa tworzą sądy na 3000 ludności, 

nas życzenia i potrzeby kilkunastotysięcznej lu ­
dności nie zostają uwzględnionemi. K .

Sprawiedliwość pruska; Czytamy w Kuryerze  
"Poznańskim : 1600 marek miał otrzymać jako za 
pomogę z funduszów uchwalonych przez sejm dla 
dotkniętych pnwodzią obywatel tutejszy p. Antoni 
Kromolicu, którego kamienica na W. Garbaraoh 
ńr. 54 mocno ucierpiała wskutek powodzi. Jakież 
było zdziwienie pana E. gdy zgłosiwszy się po 
wymienioną wyżej sumę do m ag is tra tu , otrzymał 
wiadomość, że zapomogi, wyznaczonej przez urzędo­
wych taksatorów, Mb otrzyma, gdyż jest człon­
kiem polskiego komitetu wyborczego miasta Pozna­
nia ! I  to się nazywa być poddanym państwa, które 
eię wszędzie i zawBze odwołuje na zasady paryte 
tyezności! My Polacy płacimy porówno z Niemcami 
na fundusze uchwalone przez sejm dla dotkniętych 
powodzią, ale wsparci i z tych lunduszy odmawiają 
Polakowi, którego zaufanie współobywateli powołało 
na ozłonka komitetu wyborczego. P .  Kromolicki nie 
powinien się zadowolić otrzymaną odpowiedzią leoz 
przejść wszystkie możliwe inetaneye, a posłowie nasi 
nie omieszkają zapewne przy najbliżezej sposobności 
poruszyć tej jedynej w swoim rodzaju sprawy w 
Izbie.

czym jest odmówienie sędziemu karnemu p:awa u- 
nieważniania interesów inkryminowanych.

W dłuższej dyskusyi nad tym referatem przema­
wiali pp. M. Fierioh. Szymkiewicz, A. Leo, F. Wil­
kosz , Lipowski, J. Leo. Wędryobowski, Mdewski, 
Dnrgun i Kasparek. Ponieważ referat ma być dru­
kowany w Przeglądzie sądowym i  administracyj­
nym , wyrażono życzenie, ażeby obszerne i dokładne 
sprawozdanie z dyskueyi również w tem ezasopiśmie 
zamieścić.

Z powodu spóźnionej pory odłożono referat p. J u ­
liusza L e o  na przyszłe posiedzenie, które odbyć się 
ma równocześnie z walnem zgromadzeniem w dniu 
20 b, m.

=  Walne zgromadzenie nadzwyozajne członków 
S t o w a r z y s z e n i a  m ł o d z i e ż y  e t a r o z a k o n -  
n e j  h a n d l o w e j  w K r a k o w i e  odbędzie się 
we czwartek 14 b. m. o godz. 8 wjeosorem w przy­
bocznej sali templowej. Na porządku dziennym wy­
bory wydziału.

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu zamiano­
wała oficjała raobunkowego Rudolfa Kocha rewiden­
tem, asystenta rachunkowego Adolfa Komuszewskie- 
go oficjałem i asystenta urzędu loteryjnego Jana 
Klausala asystentem rachunkowym przy kiernjącyoh 
władzach skarbowych.

Rada szkolna krajowa zamiancwLłs nauozyoiela 
tymczasowego szkoły etatowej w Kontach Maryana 
Józefa Dąbrowskiego rzeczywistym nauczycielem tej- 

ezkoly; tymozasową nauczyoielK£‘ Juliannę Spiry- 
dowiczównę w Maryampolu stałą młodszą nauczy­
cielką szkoJy etatowej trzyklasowej tamże

S ł o m a ............................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — ' —
Jaja (za k o p ę ) ......................................1 2 0
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 3 50
Spirytus na 95 stopni Traleea heet. — ■ — 
Okowita „ 80 „ .  — ■ —

—  2 - 1

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 12 lutego 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 783? sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bnkowiny 5118 
sztuk, z Węgier 2719 sztuk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 46 do 
4 7 Yj  et., wyjątkowo po 48 ct., za towar średni po 
40 do 46 ot., za lekki po 38 do 42 c t . , za pro 
siaki po 25 do 3-5 ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konBumoyjnego.

2-— Iścią  otacza Polaków i jednakowo troszczy się o
3-20 j stosunki polskich dyecezyj. Kandydaci na opró- 
1-40 ‘nione stolice biskupie są już wyznaczeni; pa- 
4 '—  pieź pragnął już teraz odbyć prekonizacyę tych

78-— kandydatów na biskupów, atoli załatwienie tej 
76-— sprawy wymaga jeszcze czasu.

Wiedeń, 13 lutego. (Spraw, giełdowe godz. 1 
min. 50.). W ęgierska renta złota 101 '10 , papie­
rowa 94 —, akcye kolei Karola Ludwika 206*— , 
ruble 127 *50.

Pszenica 7-78, żyto 6*16.

f ■ T'-

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obeerwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 13 lutego.

Ciśnienie powietrza 
(zred, do 0 #)
Temperatura 

w stoD niach  Celsjusza

Repertohr teatru krakowskiego.

Pc raz czwarty 
Aleksandra Mań-

We c z w a r t e k  14 lutego:
„Minowstfi", komedya w 4 aktach 
kowskiego.

W s o b o t ę  16 lutego: Na dochód Julii Sułkow­
skiej po raz pierwszy „Wielka Marglownia" {La  
grandę Marniere), komedya w 5 akiach Jerzego 
Ohneta.

Kieruuek i moc wiatru 
(0 =  cia/.a, 10 burza) 

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
l)=Dog.; 10 zup pochm.

wozuraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ranoj

dziś 
g. 2 pop.

742,8 “»m 746,0’wn 746,8 mm

— 9«,0 — 9#,0 — 7«,0

W NW  1 WIN W 1 N I

88°/, tj 
?

' 
00 
00 78%.

10 10 7

K n r s a  t e l e g r a i i e m e .
3MT a ,  f  l o t d a  l o  w  l o d a  a a k  J  « . |

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Z T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  Na 

snbotniem posiedzeniu, któremu pod nieobecność pre 
zydenta Jasińskiego przewodniczył prof. Z o l ! ,  za 
wiadomił na wstępie sekretarz Towarzystw a rektor 
Kasparek licznie zgromadzonych członków o zapro 
szeniu lwowskiego komitetu Zjazdu prawników i eko 
nonrstów, wyjtosowanem do tutejszego Towarzystwa 
zaohęcająe do licznegn w nim udziału Po przepro 
wadzoDaj d y sk u s j i , w której brali udział pp. M 
Fierich, Mlewrki i J  Leo, uchwalono upraszać ko­
mitet o stosowne przedłużenie terminu do zgłoszeń 
referatów.

Następnie referował prof. R o s e n b l a t t  o pro- 
jekoie noweli karnej przeci v rozdrabnianiu poeiadło- 
śoi włośeiańskioh sposobem zarobkowania lub nało­
gu. Referent. przedstawił na wstępie historyę tego 
nowego przestępstwa, zwanpgo w Niemczech „ O uts■ 
zertrufK'werunęu, a w szczególności przebieg i re 
zultat podjętej przez różne tamtejsze Stowarzyszenia 
walki przeciw lichwie włościańskiej. Sprawą ta za­
jęło się przed 2 laty niem Stowarzyszenie dla po­
lityki socjalnej i wydało » nioj zbiór referatów i 
op.nij pod tyt. „D er W ucher a u f  dem  L a n d e “, 
następnie zaś była ona głównym przedmiotem obrad 
Zjazdu zeszłorocznego na podstawie referatu prof. 
Miaskowskiego z Wrocławia.

Równocześnie zajęło się tą sprawą Stowarzyszenie 
przeciw lichwie w V51klingeii nad Saarą i wniosło 
w r. 1887 petyeyę do parlamentu niemieckiego z żą 
daniem ustawowego ograniczenia handlu gruntami 
wJościańekiemi, Parlament odstąpił petyeyę kanole- 
jzowi z wezwaniem zbadania sprawy i przedłożenia 
odpowiednich wniosków na najbliższej sesyi.

Teorya prawa karnego posiada w niniejszym 
przedmiocie dopiero jedną rozprawę nankową. Jest 
nią praca prof. Lilienthala, zamieszozona w Lista 
„Zdtschrift fur Strafrechtswissenschaftu.

Prelegent nie uznaje w Galicyi , a nawet w Au- 
stryi potrzeby wj dania ustawy karnej przeoiw oso­
bom parcelującym grunta włościańskie, jestto bo­
wiem objaw w naszym kraju bardzo rzadki. Nato­
miast przy ozy uiają się do ruiny ekonomicznej stanu 
włościańskiego dwie inne okolioznośoi t. j. z m o w y  
k u p u j ą c y c h  p r z y  l i e y t a e y a o h  przymuso­
wych , wsKutek czego nabywcy kupnją za bezcen 
licytowane realności. —  tudzież n i e w ł a ś c i w e  
p o s t ę p o w a ń . e  p o w i a t o w y c h  K a e  o s z c z ę ­
d n o ś c i  i T o w a r z y s t w  z a l i c z k o w y c h ,  
prowadzących równocześnie bez żadnej potrzeby egze­
kucję o tę samą pretensyę przeciw dwom lub trzem 
włościanom, t. j. przeciw dłużnikowi i ręezyoielom, 
podpisanym na wekslu lub skrypcie dłużnym.

Zdaniem referenta wystarczają dzisiaj zupełnie 
przepisy ustawy o lichwie, któreby można ohyba u- 
zupełnió nową ustawą administracyjną przeoiw par- 
oelaoyi gruntów włośoiańskioh na wzór piawa wir- 
temberskiego z 1853 r. W każdym razie niefortun­
ną jest stylizaoya projektu, a błędem jego zassdni-

U w a g i :  Barometr dość wysoko przy słabych 
mroźnych północno-zachodnich wiatrach, Stan nieba 

dzie naprzemian pogodny przy niższej tempera­
turze.

dnia 13 lutego 1889.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w s.-eDrze . . 
Austryacka ren ta  złota . . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .
Londyn
Srebro ..................................................
20-to fiankówki za sztukę . . .
Dukaty austrytekie . .
L anjaio t/ banku niemiec. za 100 m.

Kur* w wal. 
austr.

złr et.

83 15
83 65

111 10
98 80

884 —
310 80
m 25

9 59
5 59

59 27 V,

' i i la-A

Telegramy „Nowej Reformy"

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie ze zbiorów r. 1888. Ministerstwo

rolnictwa ogłosiło snmaryezne sprawozdanie ze zbio­
rów przeszł rooznyoh we wszystkich krajach z wy­
jątkiem południowego Tyrolu i w s c h o d n i e j  G a ­
l i c y i .  Według tego sprawozdania zebrano w ty ­
siącach hektolitrów pszenicy 13 583 (w tem w Gal. 
zach. 1 .4 8 9 ) ,  w porównaniu z lokiem poprzednim
0 151 więcej (w Gai. zach. o 48 pre. więoej); —  
żyta 23 855 (w tem w Gal. zach. 1 7 2 6 ) ,  w po 
równaniu z r. poprzednim ogółem mniej o 2 .219 
(w GaL zach. mniej o 2 p r e . ) ; — jęczmienia 1 7 1 2 2  
(w tem w Gal. zach. 1 ,727 ) .  w porównaniu z . 
Doprzednim więcej o 469 (w Gal zach. o 29 pre. 
więcej); — owsa 31 000 (w tem w Gal. zach 
3 .935).  w porównaniu z r. poprzednim więcej o 
1.219 (w Gal. zach. 13 pre. więcej)

Wyrób piwa W Galicyi. W miesiącu paździer­
niku r 1888 ogółem było w ruohn 159 browarow 
galicyjskich , w których  wyWarZQoo 6J 401 hekto­
litrów piwa Najwięcej' FrowaróW. bo 2 2 ,  bvło w 
ruchu, w powiecie brodzkim i wywarzono 6.725 beki. 
piwa, następnie w powiecie rzeszowskim 21 (5 493 
bekt ), w tarnooolskim 18 (7 071 bekt.), w prze­
myskim 16 (5.396 h e k t ) ,  w stanisławowskim 12 
(3 .848  beki.) w krakowskim 11 (5 .343  hekt.), w 
sanockim 11 (2 .2 3 0 ) ,  w nowosądeckim 10 (2 .248  
hekt.), w tarnowskim 9 (8.162 hekt.), w lwowskim 
9 (2 773 hekt.), w Samborskim 7 (2 .382 hekt.), 
w mieście Lwowie 5 (6 .040  hekt.), w powiecie 
skarbowym kołomyjskim 4 (1 .356  hekt.), w mie­
ście Krakowie 4 (2.334 hektolitrów piwa wywa­
rzono).

Wyrób wódki W Galicyi. W  miesiącu paździer­
niku r. 1888 w 55 gorzelniach wywarzono ogółem 
8 32 .836  */10o opodatkowanych stopni alkoholu.
Największa ilość gorzelni byłu w ruchu w powiecie 
rzeszowskim, w których wywarzono 133 994*/i0 
opodatkowanych stopni alkoholu, następnie w brodz­
kim 10 (196 .600 ) ,  tarnowskim 8 (64.955),  Sam­
borskim 6 (81.600), przemyskim 4 (128 .041)  
kołomyjskim 3 (64 400), lwowskim 3 (30 900), 
sanockim3 ( 2 2 ,6 2 0 ) , stanisławowskim3 (106.876*/io)
1 krakowskim 2 (2 .850). W powiatach skarbowych 
nowosądeokim i tarnopolskim jie była w ruchu ani 
jedna gorzelnia.
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NADESŁANE.

Wiedeń, 13 lutego. Arcyksiążę Franciszek F e r ­
dynand d’Este pozostanie jeszcze dalej w Pradze.

Wiedeń, 13 lutego. Z Jeddo donoszą, że mi- 
kado japoński proklamował konstytucję, poręcza­
jącą prawo powszechnego głosow ania, wolność 
wyznania, wolność słowa i wolność zgromadzeń 
publicznych.

Budapeszt, 13 lutego. W  klubie stronnictw a 
liberalnego Tisza złożył wczoraj oświadczenie 
następujące: Chociaż jestem przekonany, że pier­
wotny tekst paragrafu 14 zawiera wszelkie rę 
kojmie konstytucyjne, mimo to nie będę się o- 
pieraf temu, aby w tym paragrafie przez dokła­
dniejszą stylizację wyrazić toż samo, mianowicie, 
iż ustanowiona liczba rekrutów ma obowiązywać j 
przez 10 lat. !

Jeszcze przed tem oświadczeniem zapewnił się ' 
T isz a , że § 25 będzie przyjęty bez żadnej zmia- j 
ny i że sejm poprzestanie na uchwaleniu doty- j 
czącej rezolucyi.

Kierownik demonstracyi przeciw prezesowi ga- j 
binetu dr. Zoltan T&kacz, wczoraj uwięziony, zo- j 
s ta ł  wypuszczony na wolność. !

Budapeszt, 13 lutego. W stronn ic tw ie  rząao- j 
wem panuje podobno niezadowolenie z powodu, I 
iż min. T i s z a  wyraził się wczoraj, że musi 
pierwej zapewDić się, czy s tronnic tw o zadow olili ' 
się uchwaleniem rezolucyi co do § 2 5 ;  pod tym 
jedynie  warunkiem  złoży oświadczenie co do z m ia - , 
ny £ 14. ' \

Doniesienia względem tej sprawy są po części < 
sp rz e c z n e , ponieważ członKowie k l u b u , którzy 
m ;eli udział w tej konferencyi, zobowiązali się 
dochować tajemnicy. i

Petersburg, 13 lutego. Journal de St. Petersb.) 
donosi, iż rząd francuski prowadzi rokowania!

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkihm z 23-leimej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d re s : In stitu t fttr 
Taube, W ien, IX. KohliLgasse Nr. 4.

(1374 78-104)

N A D E S Ł A N E .

Kantor wymiany
filii c. k. uprzyw, gal. akcyjnego

Banku hipotecznego
w  K r a k o w i e

Rynek, I 30, dom JW. hr. Wodzickiego
k u p u j e  i  s p r z e d e j e  

wszystkie e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami uajprzysiępniejezemi

«£°/0 L i s t y  b o p o t e c z n e ,
jakoteż

5 %  premiowane Listy hipoteczne,
kurs ,'edług prawa z d. 1 lipoa 1868 (Dz. p. P. 
XXXVIII. N. 93.) i najw. poet. z d. 17 grudnia 
1-71, mogą być użyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, papilarnych, kauoyj małżeńskioh 
wojskowych, - na kaueye i wadya, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowmoyi wykonują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizyi. (350)

Mm

Tarę na Kleparzu. (Spraw ozdanie N . R eform y). 
Kraków, dnia 12 lutego.

Płacono za 100 kilogr. netto • od
P s z e n i c a  • • 7*35
Ż y t o  • 6*15
J ę c z m ie ń ..................................................
Owies ................................ • ■ • ' —
Grooh ’
Tatarka  .........................
Proso '
Fasola • .....................................   • —
J a g ł y ...................................... . . 10*—
Ziemniaki (hektolitr) . . . .  2 ‘50
Siane

do
7-75
6-40 
6*75 
6*25 
9 '—
7-5C 
6'5Ó

1 2 -  

13 — 
2-< 
3 1 0

aby otworzyć dla Francuzów i handlu 
francuskiego Transkaukazyę i Turkiestan.

Jurysdykcja  generalnego konsula francuskiego 
w Tyflisie ma być rozszerzoną na kraje kauke 
skie, zakaspijBkie i Turkiestan. W  Morwie, Bu- 
charze i Samarliandzie zaprowadzone być mają 
w icekonsulaty.

Petersburg, 13 lutego. Car przyjmował C a n- 
k o w a  na osobnej audyencyi.

Berlin, 13 lutego Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej, przy dyskusyi nad sprawą 
Geffckeua zrobił Munkel ministrowi sprawiedli­
wości Schellingowi zarzut, że mówi nieprawdę 
i udowodnił mu to. Nowy minister się w wy­
sokim stopniu skompromitował.

Paryż, 13 lutego. F loąuet wniósł wczoraj w 
senacie zmianę ustawy wyborczej i postawił wnio­
sek nagłości, który został przyjęty Senat prze­
kazał projektowaną ustawę, obecnie przez IzDę 
już uchwaloną, odnośnej komisy’.

Komisya ma już dzisiaj wystąpić ze sprawoz­
daniem na pelnem posiedzeniu senatu. Przyjęcie 
ustawy przez senat jest zapewnione.

Rzym, 13 lutego. Z całej dosłownej osnowy 
allokucyi papieskiej pokazuje s ię , że papież po­
łożył w niej szczególny nacisk na układy z Ro- 
sy ą , że spodziewa się pomyślnego skutku tych 
układów , że równą jak gdzieindziej Iroskliwo-

N A D ESŁA N E.

Dla robofników i robotnic, którzy muszą pra­
cą rąk zarabiać na chleb powszedni, są bardzo 
Bzkodliwe wszelkie zmiany, zdrowia dlatego pa­
miętać powinni z trwogą, aby takowe utrzymy­
wać, w razie zaś jakiegokolwiek tylko zboczenia 
starać się je natychm iast usunąć Jedynym  obe­
cnie środkiem, który w klasie robotników z po­
wodu swej tiDiości (dzienne leczenie wynosi 5 
c e n t ), dalej z powodu przyjemnego użycif i pe­
wnego skutku, zyskał obywatelstwo jano środek 
domowy pigułki szwajcarskie Rycharda Brandta. 
Nabyć je  można w aptekach, pudełko za 70 ct. 
a odznaczyły się od JO lat jako jedyny środek 
pomocny w następstwach ziegc  odżywiania i tra­
wi inia Umęczeniu w członkach, nnzadow olnie- 
niu, braku apetytu, zawrotach głowy, zatwardze- 
niach. gnieceniu w żołądku i t. d. Proszę nigdy 
nie nabywać bezwartościowych naśladownictw.

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla Szan. 
naszych Prenum eratorów zamiejscowych Cennik 
nasion, traw i roślin pastewnych ze słynnej 
produkcyi w Kleczy Górnej (W adowice) Wgo 
Przecława ze Sławna Sławińskiego.

K r a k ó w ,  d n i a  1 3 /2 .
(Bez bieżącego kuponu.) 

iłuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to nonaówka z ł o t a ......................  •
6% Poiyozka krajowa gafie, za złr. 100 
4 Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 
5 % Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, ą Listy zastaw. BanKa kraj. za złr. 100 
5 % > " ligi komunalne . . . .  I Emie. 
4 % L sty sastawne Tow. kred. ziem. .
H  . n „ „ ,  n  Em.

„ d rt » • • .
r d o f* n • •
,  i* » z prem. 10 %
„ „ n n zwr.za40Ja
„ „ Król. Pol. za rubli 100

* *  „ likwidao. „ „ „ „ 100

L w ó w ,  d n ia  1 1 /2 .
(B i bieżąoego kuponu.)

„ - Banku hip gal. (dywid.) na złr. 200 
Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100

» .  - - - - - m n 
5v „ •? » » » okr* 56 » 100* Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 
l i  r i ^  ,rt8** B*nku hipot. gal. „ „ 100

*  Obligacja indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
e '* ̂  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 

“Ug. komun. Banku kraj. „ 100

| płacą żądają r

127 25 128 10
59 - 69 40
9 52 9 60

101 5C 103 50
94 50 95 50

104 :-0 105 30
96 — 97

100 20 101 10
96 97 —
93 75 94 75
97 75 98 60

100 50*101 30
103 101104 —
100 25 101 —
93 70 94 70
84

•
86

288 50 292 50
100 50 101 50
97 5 ' 98 50
92 25 93 25
96 2b 97 25

100 10 101 10
104 30 105 40
9t 60 95 60

100 '*“ 101

W a r s z a w a , d n ia  1 2 /2 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Luaty zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Lu ty likwidacyjne . . „ „
5 % Listy zast. Warszawy I Em15 " " ń U  „ „ „
5 a ” ” " n r " "

W ie d e d ,  d n ia  1 3 /2 . 
O b l l g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 aj, Renta austr papier, ab 16% za złr.

t *

a
srebrna 
złota

nowa

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
1860 „ 500 
1860 „ 100 
1864 bez % 
1864 bez %

eałe
pół

100
100
100
100

4 *
5%

Obligaoye aorony węgierskiej.
Kenta zł ita na 1000 złr. za złr. 

)? oierowa
J00
100penie

5 t» Obi w.Ostb. z 1876 wzł. ablO% esc. 100
Po*yezka prem węg. po luti „łr. „ n ioo

n „ n 100
4% Losy Oi^-ińskie (Theise- &eg.j „ r 1 Op

płacą żądają

83 35 
o3 85 

111 40 
98 95 
34 50 

140 25 
147 
■ 8> 75 
180 55

101 35 
94 ló 

115 -  
35 50 

134 50 
i  25 50

95 80 
86 50
96 50 
94 50 
98 25 
93

5%
5 *
,5%
5%

Obllgaoy indemnlzaoyjne.
Obi..ind. ab 19%esu. Galicyi,;za 100 m k

10%
7%
7%

Buków. 
Siedm. „ 
Węgier. „

100
100
100

RAżae iene peźyozkl.
5 % Losy Donau-Reguljr z 1870 za sztnkę 1 

Pozjti ka „ z 1878
•f % Sn beka pos. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureokie pr. 400 „ „

83 55
84 05 

111 60
99 15 

136 50 
140 75 
47 50 

181 — 
80 -

101 55 
fll 30 

115 75 
i , 6 — 
135 
126 -

praoą żądają

04 50 
104 
104 75 
104 75

122 —

106 
33 30 
23 25

105
105
105

5

Listy zastawne.
4’/i% Bank krajowy galicyjski za złr. 
5% „ obi. komun. „ „
*i% Banku hip. gal. z i0% pr. „ „
5% „ „ 40-letnie „ „
41/i% Boden-Credit aligem. óst. „ „
3% Boi'en-Credit allg. óst. z pr. „ „
4% Ja Tow. kred. ziem. okr. 41 „

I % n n n » ®  "
5% Gal. Tow. kred. ziem. siarę „ „
41/, % Baniu eusiro-węgierek. „ „
4 % u n n ti *
4% Bauku hip. węg. t  premią ,  .

122 50
107 _. 

33 50 
23 50

Obhgaoye pierwszeństwa kolei.

5% Llb.eebta . . .  na 300 *łr. zn 100
5% Ferdynanda północ, ua 300 „
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 800 „ „ 10C
5% Koszyeko-Bognm. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. au. 10% „ 100 
4% Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 słr. „ 10J
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 10**
3% Lomb. (Sńdb. ) na 500 fr. za shuf i 1 
5% Przem.-Łnp I. Em. na 200 złr. za !<>'.

100 96 26 96 75
100 100 26 101 ___

100 1 )3 ... 103 7R
100 100 25 100 5C
100 100 5 ’ 101
100 104 50 105
100 94 D 96 80
100 97 30 97 90
100 100 «0 100 75
100 101 90 102 4C
100 99 60 100 . . .

100 105 50 ioe —

6% Nordosty SCO 100

L n •  w.

Budap. losy Bazylika . za 5 U:.

A l a r y .....................................   40 ,
4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100
K r a k o w sk ie .................... „ 20 ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 ,
Czerwonego Krzyża anstr. „ 1(1 ,

„ „ węgier. „ 5 ,
Rudolfa ................................i  10 ,
Stanisławowskie . . . „ 20 .
4 ’/,% Tryesteńskie . . „ 100 ,
±1 .  „ 50

m. k 
w. a

| płacą żądają,

101 101 20
99 90 100 8 >

100 4 ’ 101 -
102 20 102 80
82 40 83 —
8f - 89 40

99 60 99 90
145 25 146 25

99 rO 100 20
99 40 100 —

8 - 8 30
194 25 184 50
61 50 62 60

126 — 1*27 -
£3 25 24 25
6 25 63 -
19 - 19 25
12 95 13 25
22 - - 22 70
34 - 34 50

160 - 162 - -
tl 77 - 79 -

Orttf.
dywid.

6 -  

5 — 
13—  
16—
£2-50

I płacą .ządpją 
Akoye bankowe. | ]

A nglobank.......................... na 200 *łr.Jl27 —{127 50
I anLwein Wiener . .
Kredyt, dla handln i przem. 
nreaitboni węg. aligem. 
Laenderbank . . . .

39-gÓ Austro-węgierskie
12—
24—

Uaionbauk
Galie. Bank hipoteozny.

100
180
200
200
600
100
200

107 50 
S i l  30 
814 25 
227 CO 
884 
321 —

108 -  
11 70 

314 75 
228 — 
885 -  
S il  50

290 -  290 50

Akoye kolejowe.
10-—lAlfóld-Fiumi . . . . ns 20J złr, 
12lw Ferdynanda Półnoen. . „ 7060 „

S i u Karoli Lcdwiki . . . „ 210 „
13*50 Lwowsko-Csemicin-Jassy » 200 „

7*94 KoBzyeko-Boirumidfckie . „ 200 „
9-50 R u dolfa .................................   200 „
9-94 Siedmiogród; kie . . - n |0 0  „

17 fr. Staateeirsiibahn . . . »  00 „
2 fr. Lombaidy (Sńdbahn) „ 200 „

26-87 Żeglug, nr Dunaj* - • » 600 „

W a l e t y .
Dukat-  pełne ważne . . za sztukę
20-to A a n k ó w k i ............................„ „
20-to Markówki......................................   .
iól-Imperys J ro». pełń. ważne „ „
Funty szterung:......................................   »
Banknoty włoskie . . . . . .  .
Safci* papierek* . . - e* 100 sMekł

196 25 
2 5 1 0 -  
217 — 
224 
157 bO 
198 75 
194 
251 bO 
1 0 20 
417

5
9

1

68 
58 
82 

9 86 
12 »4 
47 76 

128 25

196 75

207 50 
224 50 
156 50 
199 26 
Jv4 50 
o l 60 

101 40 
419 —

6 70 
9 59 

U  8* 
O 86 

12 09 
47 85 

128 50

J  A  d h  ł ł O C T ł f f S n P T I I I ’., K s a n t n i *  w v m l a n v  W  i ^ r f ł k n t ń f i p  R l / n o k  n ł  l i n i a  A  . R  ^ “j0 1 sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy zastawne, losy, mąuety po najprzystępiłijjszyeh
M M  i * . W V i i i M . j  f f  J  W  IVI d lM IW IC j l l j f l l u i \  J j l .  IIIII a  r \  O ,  eenaeh. Wymienia wylos.papiery, kupony. Dostaioza iowi arkusze kuponowe Zibeenia uskuteczniaodwiotną pocztą



Nr. 37 N O W A  R E F O R M A . Krików, 14 Lutego 1889.
Temi dniami opuściła prasę

nakładem 3*4 i 2

księgarń- J .  K. Ż iipanskiego
w Poznania

N a u k a

o wyciiowaniu i o
Broszurowana 80 ten. =  48 ct., 

kartonowana 1 marka =  60 centów.

Kościuszko pod Racławicami
X Ł * p r o d u l K o y a  as o b r a z u  B l i a t r z a  J a n a  B l a t o j k l ,

nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, wielkość 46X72 centm., 
gotową będzie w maren b. y . i takową rozsyłać będziemy.

Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze
piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane

Rumy ze szkłem czeskiem białem i oprawę po 1 złr.
i upraszamy Wielm. PP. Prenumeratorów o wczesne zgłaszanie się co do przesyłki i o podanie I 

za azem, czy takowe mają być w ramach przysłane lub bez tychże Poleeamy także |
rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach.|

Opakowanie po cenie Kosztu.

K u t r z e b a  &  M u r c z y n a Ł i
M agazyn  d z ie l s z tu k i w  K ra k o w ie .

31

AUG. TSCHiNKEL SYNOWIE
c. k . dostawny nadworni,

Fabiyki: Wiedeń, Schonfbld. Lobositz i Lubiana,
polecają

1TSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA.&
A Pudełko

Opuściło prasę illustrowane dziełko
pod tytułem

Arcyksiążę Rudoll
i jogo tra iic n y  koniec.

N a podstawie autentycznych źródeł 
szczegółowych informacyj skreślone przez 

D r a  T a d .  M o r e n  n  e.  
lllnntraoye z m iejsca wypadku |

wykc nt-ne przez specyalnego artystę.

Cena dziełka 30 cent., z przesyłką 35 c t . ,
Do nabycia 378 1 2 |

w szystkich księgarniach.

XTOOOOOCOOQ
JAPOŃSKO-CHIŃSKA WYSTAWA

Hotel Saski, Kir. pokoju 16 i 17.

L f h

we

260 itr. mr k iy o rd
z D fisseldori, do zamykania wody 
przy w iercenia za naftą, średnica 9 7 x 9 0  
m ilim etrów , raz tylko przez dwa tygo­
dnie n iy w an e '  są zaraz do naby-i 
eia n podpisanego po 2  zlr. 11 cti 

za m etr w wagonie w Olszanicy. 
377 1 5 M . G e p p e r t ,  inżynier.

O l s z a n i c a  o b o k  C s t r z y k .

Dziś we środę i przez 2  następne dnie w godzinach od 
10 rano do 4 z południa z wystawy chwilowo tu się znajdującej, składa- 

ijąeej się z wzorowej k o lekcyi starych i nowych

brązów, waz porcelanowych, półmisków, naczyń,
itp ., dla oszczędzenia niesłychanych trudów i kosztów przesyłki zwrotnej 

1 itp ., wy sprzedane zostaną po nadzwyczajnie zniżonych  
cenach p ou y isze  zbiory.

W kolekcyi tej znajduje się wiele p ięk n y ch , wielkich i cennych 
przedmiotów fantazyjnych, również kilka bogato złotem i jedwab em l i s ­
towanych parawanów, zdarza się więc dla tutejszej Publiczności sposobność,, 
która prawdopodobnie nigdy się już nie powtórzy, w spaniałe wyroby sztuki 
za bezcen nabyć. _ 365 2 3

H o t e l  S a s K i ,  p o t  o j u  N r .  1 6  1 1 7 [
od godziny lO rano do 4 popołudniu.

O

K
N
w
Q i
O

r" 1  
©  

•4-9
Cg

- do
T 3

f i
f c

es
£

<r‘

*a
t o

e

a .

o

09
C“t"
p

N

.CD

a
*

&o
*  i
*2. » 
©  ł

ao
&
ct"

&

0
• d
Ul
N

!

!<

IO O O O O O O O O O O

Praw nie zastrzeżone.
Również kawę fisową i sultariską.
KTaj lepsze ozekolady,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane,

[ cykaty, pom arańezki, kom poty i t. p. 2163 30 60 |

Nasze wyroby sa da naoycia wi wsnstkicli leyszysh handlach korzennych itp

!

W

- Licytacya.
Na wybudewanie szkoły w Bo- 

lechowicach ogłasza się na dzień 
23 lutego licytacyę.

Plan, kosztorys i warunki przej­
rzeć ruożna na miejscu. 3?6 i 3

" W i l h e l m  F e n z
Krakowie, R ynek główny, Ł, 9,

potrzebuje przeważnie do ekspedycyi 338 8 3

S T J B J S K T A .
obznajomionego ze sprzedażą towarów galanteryjnych, norym berskich i zabawek. 

Zrajacy się na tapetach (obiciach pokojowych) mają pierwszeństwo.

*

X  X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X : ź X  X X

f l A B n A l l O P V  doświadczony bezdzie- 
U w 9 | I U U w i  u  tu j , z żona, która przez J
dłuższy ozas „arządzafa gospodarstwom domo 
wem i może takowego nadal się pod;ąe , pos-u- 
kuje, wsŁurek śmierci swego dłn-joletniego shlę- 
bodawey, o b a z  i ą z f e u  z a r a z  I n b  o d  1 
k w t e i a i a  l>. r .

Łaskawe zapytania np a sza l idsyła pod adr. 
Ą d a m  Z i c I l A z k i ,  W i e l i c z k a ,  u l i c a  
Łednioa dolna, 42. 374 1 2

M ie s z k a n ie
ikrad yąee się z 4 pokoi, nyży, Kuchni i praed- 
poko j ,  z balkonem , przy u l i c y  t t f f r m e i i - ■, 
c k i e j ,  Ł .  5 3 ,  naprzeciwko Józefitów, J e s t  

■d 1 L w l e t u l a  d o  F r y n a j ą c 1* .
Wiadomość u Józefitow. 372 1 4

A k a d e m i k
p r a g n i e  u d z i e l a ć  b o r e p e l y c y j .
A ires proszę .nadsyłać do Ad. J„N. Reformy j 

dla F. S. '  352 1 2

W*
8
*
*
*
I * ,X

PIW O
Marcowe i Porterowe

a f t

W. Krzysztofowicz w Krakowie

-

poleca najtaniej

Chodniki ceratowo (imitaova Linoleom)
każdej szerokości, m etr długości od 90 ct. do 1 złr. 50 ct.

Cerat; w taiijn Morze. jaMSei i szeroMci, do obie Mli, powozów itp.
Podstawki ceratowe okrąyłe, owalne, każdej wielkości.

f i

I

I
r«

© a  ||iPodstawki z podziałem szachowym. 1 
Ś f1 b W Zasłanki i chodnf i z Linoleum k

z  b r o w a r u
Hrabiego Branickiego w Suchej

jest na składzie w handlu „pod Obrazem“

J. Wentzla w Krakowie.

1w najpiękniejszych desenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych.

Rogóżhf kokosowe każdej Jakości. 1

•200 12 13

Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. 
Cenniki, próbki na żądanie franco i gratis. 329 3 12&

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXl

O O O O O O O O O O O O O O O
0 (iln ieh n n h n rn sk a  0Gleichenbergska ó.
? Sól źródlana o
P  flaszka 60 centów, '2071 4 5 O j

0

3VE.

flaszka 60 centów, '2071 4 5 
ń  D r a  E r n e s t a  F A r s t ,  kr. serbskiego

0V ap tekarz, nad*. w miejscu kuracyjnem 
G l e l s  b e a b e r g .  Skład w Krakowie 

A  w apteco J. Trauczy-skiego.
Z o o o o o o o o o

L. 218.

Konkurs.
Wydział Tarnobrzeskiej Rady po­

wiatowej rozpisuje i-iniejszem kon­
kurs na posadę powiatowego lu­
strato ra majątków gminnych, któ­
rego obowiązkiem będzie nadto muc ■ 
dowanie i prowadzenie manipulacyi 
biurowej w kancelaryi Wydziału 
powiatowego, oraz nadzór zarządów 
drogowych w należytem wykony­
waniu ciężących na nich obowiąz­
ków ustawowych.

Płaca roczna 6'^0 złr. łącznie 
z ryczałtem na objazdy.

Posada w roku pierwszym pro­
wizoryczna, po upływie tego roku, 
w razie nienaganej służby, zostanie 
stabilizowaną. Od kandydatów, któ­
rzy własnoręcznie napisane i na­
leżycie udokumentowano podanie 
wnieść mają najdalej do końca lu­
tego 1889 r. do podpisanego Wy­
działu, wymaga się znajomości u- 
staw administracyjnych, kasowości, 
języka polskiego i niemiecLego w 
słowie i piśmie, oraz wieku życia 
niftprzekraćzającego 40 lat.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, 4 lutego 188y r.

Prezes
344 2 o T. Horoch.
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C. K. uprzyw ilejow ana  fa bry ka  bielizn y

B e y e r a  i  S p ó ł k i
| ^ *  N n k l e n n  I c e  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  * 9 |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tnnkn płótna i szirtinga, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtinga w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
i d  O  •  u  u  i  k .

Poszubnję od 1 maja 1 8 8 9
|d o  mojej kancelaryi rutynowanego

kandydata notaryalnego
|z  praktyką co najmniej czteroletnią. 

Nieżonaci mają jjierwbzeństwo.
B ro n is ła w  Sądecki,

1336 2 3 notaryusz w Żywcu.

Odznaczone dyplomem na wielkiej mię­
dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888

dla.

Kołniorzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym g-itunku, z haftem rę-
gatunku l a 1/, tuzina złr. 1.20 do 1.50, 

Mankiety męsk i dam za 6 par złr 1.80—'i. 
V, tuzina In. .nych chusf-k do nosa ct. 90, 

1.20. 1.40, 1.70 do * złr.
*/, tuzina prairdz. francnskich batystoe ch 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 o 6.
*/» tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najTi daiejszemi brzegami w różnych 
kolorach ot 30, z h  l  1.20 do 3.

1 Iz.jka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50, 7.50, 9 ,10  i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 23!/, m.j 4/4 i s/4 
szla-.kmeo płótna złr. 10,11.50, 12,12.50, 
13, 14 i 16.

1 sz tuk i (63 ł. albo 39 m ) */i holender.
weby złr 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 *ztuk i (63 ł. albo 42 m.) “/„ i s/4 pra­
wdziwego rumburekiego płótm w najle­
pszym gatunku od złr. 22 du 60.

1 tuzlr ręczników lnian. od złr 4 do 12. 
1 vtukf> */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez *zwu od złr 15 do 21.
Szyfou na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 ct. za metr 
Serwoty różnej wielkości n 1 */4 do lł/4 i 

*%, i»k najtaniej, od i .50, 2, 4 złr. 
ban nury In. tne do naki ycia stołu na 6—24 

neób. wybór og^om. od złr 3.50, 5Ł 7 dc 50.

cznlym złr. 3, 3.75. 4, 4.25 do 5. 
Koszule w najlepszym

Mężczyzn

K o s z u l e  d a m s k i e .
Z Szyfonu złr. 1.10, r, haftem wzór. złr. 1.85. 
Z debr go holenihraklege albo rumburskle- 

go jwotna, z lis ic ą  5a przodzie aUo do 
zapinanie n i  ramii ula złr. 2.50 do 3.20.

gatunku i różnych 
-odzajaeh złr 3.80. 5 i 6.

R a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 et. ozdobniejsze złr i .20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 
Z barjhantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 160 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z baftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spodnicr z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. i  50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t p n i k l .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od z>r. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90, 

Haft ozdob. inb ikład. piką złr. 2.90 i 3.20,
K o s z u l"  m ę z k le .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
seir gładkim albo z listewkami złr, 1.50, 
2. 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K  - l e s o n y  m e z k l e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do J ,4".

wynalazek sensacyjny I

Oh

C. k .  u p r a . e l e r . t r o - m e t a l l -  
o z n a  p ł y t a  D r a  B o r s o d P e g o ,  
w y p r u b o w r n a  1 o d z n a c z o n a ,
usuwa r8łrbienie, wzmacniając uśpione 
nerwy i odmładzając takowe. Przyrząd 
bardzo zmyślny, a sarno niespostrzeżone 
oouzen e płyty Jej na ciele, wystarcza do 
osiągnięcia skutku. 107 6 0
Cena: I klasy Sb złr., II klasy 40 złr., 

III klasy 30 złr.
A t e l i e r  f ftr  k .  k .  p r . e l e k t r o -  
m e t a U s c > e  P l a t t e n  ( P a t e n t  

D r . 1 >rsodl)
W le n , I . ,  T T tihbrtrggasse , 9. 

Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 ct.

W bardzo dobrym gatunku
po taaiej ceaie

do każdego użytku przydatną

oliwę rosyjską

Fortepian ozarny
lo  7 o ławach, z a  1 8 ' ł  z ł r .  d u  s p r z e d a -
| d a n s a ,  przy uliey D ług ie j, Nr. 46, I piętro, 

u stroiciela fortep. L Raaba 357 3 3

d o  m a s z y n

przy  od b iorze  o r y g in a ln e j  beczKi 
1 0 0  kilo 2 4  z ł r .  franco  b eczk a

poleca 182 5 0

Alojzy Hubner
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika, L. 13.
Skład fabryczny prodnktów dla gospo­

darstw  wiejskich i domowych.

Olejek słucku
wyeiąge k sekundaryusza D r a  8 c h * D e k ’a ,  
który z powodu iwej radzwyozajnej siły leczni­
czej od ardzt wiel i powag lcLarskioh w kraju 
i zagranica ziednał sobie najcalu miejnze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko nie wr >dzoną g ł u c h o t ę  
leczy znpełnie. Usuwa i atyebmiast s z u m  w  
u s z a c h ,  d a r c i e  1 s t r z y k a n i e ,  w ogóle 

wszeluie choroby uszn.
Prawdziwy i jedyny za 1 złr. 50 cent. wraz 

z przep'snm u żyw aia do nabycia w aptece 
l  ! “na Rosnert. w Krakowie. 18 4 9

WSL1 j l i k n r  .  poszukuje miejsca u po- 
4 M .V  » w  «■> jedynozyoh osób.

Wiadomość: n l i c a  D ł u g a ,  Ł .  9 ,  u p. 
Julii WożniakowsKiej. 318 2 2

Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.
Wielki wybór peńozóeh damskich białyoh i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 

w różnych gatunkach i kolorach. 42 12
.... Za wszelki z nas zakupiony towar ręczy s ię , co się nie podoba, odbieramy, ża­

rn, tnlamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytośe. Tc aobiowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzeteluą, 
i że nasze ceny są bez konknrencyi. Z wysokim szaennkiem

Filia: M. BETEBA i Kpółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ilubnycl,

.*• K r U k e v d e ,  S u k i e n n i c e ,  N r .  1 3 — 1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

1* -  Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. 1
^  ^

Szematyzm adresowy ^
e a ł ^ e b  W ę g i e r  i  k r a j ó w  p o b o c z n y m

J ! O f l a r u j e m y  t a n i o  i  s z y b k o ' ! ]

Rzeźby, s to l ik i  
roboty zaczęte,

Proszę żądać wyraźnie F r o f .  D r a
K e m m e r i c h a

perfumerie, mydle, gibki
poleca handel dawniej 194 3 0

a F. Bruno Hahna
A ( W .  E .  i n g e l i u )
2 w Krakowie, ulica Grodzna.
ł » 0 "»C =

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Santa Bena, Połuaniowa Ameryka),

aby się przekonać, że tenże w sm aku i wydatuości w szystkie  
Inne przewyisza.

D o n a b yc ia  we w szystk ich  w iększych  han d lach  ko- 
> rzentn ych i  de lika tesów .  17 24 30

o e o o o o o o e e o e

§0 -  w  p ł ó t n o  p i ę k n i e  o p r tr w n ą

(„Nową Książkę Adresową Rolniczą Węgier“ |
J F  zamiast ceny sklepowej 12 złr. w. a. “WHt 

IW tylko trzy złr*. ”91
Ta ,N o\va książka adresowa rolnicza" oboranje dokładne adr sy ] 

[węgierskich właścicieli d ó b r, dzierżaw ców , hodowców i handlarzy bydła, 
z podaniem płaconych rocznych podatków.

HagT Polecam y delej: '‘9 1  ‘W
Dra Jekelfalussy’ego

„Mowa Książkę Adresowe Wepiei z krajami sasledniemi"
g ru b , toin J * -  i  f i .  bilo) - m a  

zamiast ceny sklepowej 15 zir. w. a. 
tylko plęó zlr. *̂ |

Książka ta wydana przez Jekelfalus-^ego obejmuje wszystkich kupców,] 
fabrykantów i przemysłowców W ęgier i krajów sąsiednich , w porządku 
m iast i zawodów. F irm y protokołowane oznaczone są gwiazdką.
Zamiast ceny sklepowej 15 zlr., ty .ko za 5 zlr. do nabycia.

Zamówienia adresować:

At dle Administration der „Bank- eod H aed eM iito o f, Bidanest,
EllsabethnRlng, Nr. 2 7 .  283 4 4 j

Na Karnawał.
MAGAZYN MÓD

I

J  >f r.
V

A

€
w K rakowie

S u  Ł l o n n  l o e ,  X a. 1 8 ,
poleca wielki wybór 

kwiatów paryskick
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zaferes 

toalety damskiej wchodzące.
S u k n i e  b a l o w e  wykonuje w jak 

najkrótszym czasie i gustem i elegan T 
eyą po cenach umiarkowanych. V

Kapelusze damskie i gorsety ^
w wielkim wyborze. 7 J3 18 aM o d e l e  p a r y s k i e .

N a j t a ń s z a
s p r z id a ż , zam iana i wynajem  

FORTEPIANÓW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

II piętro, 3is 2 13
poieoa Szan. P. T. Publiczności zawsze świeży 
wybór uzywanj ch i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład daje 

g iżó«mu n a  r a t y .  — Tamże fortepian fabr. 
SzwajgW era, używ m j, za 200 złr. do sp.zeuania. 

Zakład otwarty od 9 - 1 2  I 3—5.

S ł y n n e  i  z n a n e  z e  

s k u t e n z n o f i c i
swej

Ziółka piersiowe
Dra Seebnrgera

p a k i e t  2 0  e t . ,  pocztą za opakowanie 
i stem pel o 10 ct. w ięcej, są do naby­
cia w aptece „pod złotą głową" Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 20 o

7 V E . A . C a - . A . a 5 Y I H -
towarów i konfekcyi damskiej

Ignacego Sobolewskiego w  Krakowie ,
poszukuje 349 2 3

uzdolnionej przykrawaczki.
M 9 M 9 M t 9 W Q 0 ( ,

•  b i-AA/c  |
s e r

^  '  Kt I0BZIP ZBUZi N1BZNIBNNTH

Hiw-TUU Aprohowune przez muz
A kadem ią  m edyczną *. —

gw Paryżu, adoptowane 0

UH
przez Formularz offl- 
cialnv r.ancuzk:, sank- 
ciorowane prze; -adę 

Medyczną w Petersburr- 1855

*w  Posiadają , równocześnie własności Jodu 5  
i żelaza, pigului te skutkują i ■ytączu, - we w  
wszystkich rudzaj.ch choi b. które wywo- 9

*łuje zarodek skrofulicmy (puchliny. zatka- £  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie J  

V  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), w  
W  wLeuoorrhóe (białych upławach), w Ame- #  
8  norrhóe /zatrzymanie zupełni lub częścio- A  
a  we regularnościI, w Suchotaon, w Syfilis

organicznej etc. Ostatecznie podają one ^
lekarzom średea terapeutyczny, nadzwy- I 
czaj silny, do podżywian a organizmu i do |
wzmacniania konstytucyi limtatycznycb, 
słabych Inb osłabionych.

N B . — Jod nieczystego lub zepsutego I
zeiaza  lest lekarstwem mepew lem, ror 
drzaźniąjącem. Jako dowód czystości i £

W

i
autentyczności prawdziwych T ig i ek Z  
B la n ca ra tą d sc  należy, naszą pieczeć na 9
srjbrzs 1 podpis nasz nić /  
nmieiszy położony u s p o - ^ ^ ^ ? ^  
du zielonej etykiety.

A ptekarz w  P aryżu , r u r  B o n a p a r t e ,  ło  J
_ l  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZER STW , 9

• M M I  • • • • • • • • • • • •
6U 7 o

DAMY sobie odbyć słabość 
bez rozgłosn, znajdą jak naj-

   ________   troskliwszą opiekę za nmiar-
kowansm wynagrod .°r iem u pani M a r y l  M e>  
d e k  , Hetamme1 W le n  , I., Grhnaagergasse, 
Nro 10, II Stock. 45 21 0

EKSTRAKT SŁODOWY
j .

wyrobn
TrątiozyńsKlego

w Winiarai h pod Kaliszem
jaVo środek leazmczy w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, wypróbowany w iwych bkut- 
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszewskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higien'oznej w Warszawie listem nu- 

chwalnym. 46 7 0
C e n a  6 0  e e n t 6 w .

Jo8tać można we wszystkich aptekach.

A r o ^ u e r y a
wyrobioną klientolą, w jednem z większych 
miast Galicyi, J e s t  d o  s p r z e d a n ia .  
Wiadomość w Adininistracyi „N. Reformy11 

nadesłaniem marki na 10 centów na od­
powiedź. 301 5 6,

S k l e p
z przyległą salą, oraz kuchnią i 
piwnicą, przy ul. Floryańskiej, 23 

zaraz rio wynajęcia. 3 5 / 2 2
Wiadomość w kantorze wymiauy 

Stanisława Feintucha, E ynek, 6.

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZEL1

(Z Woryczowa)
najo ipowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używi ly 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena 1/a litr. butelki 13 cent.
» Vi » - cent.

Nabyć można w składach wód mineraln- )h 
i aptekach. 74 IŻ 0

Skłi d główny 1 oześeirwy w apteoe Konetau- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

Z drakami Zwi%skowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A, Szyjewski.

^


